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_CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister skarbu mianował głównego 
asSyera przy głównej kasie krajowej we 
wawie, Jana Womelę, kontrolorem tej 
asy, 


CZĘŚĆ. NIEURZĘDOWA 


Asdó, dnia 24. lipca, 


Jeden z najpoważniejszych dzienników 
Wiedeńskich wyraził przedwczoraj ubolewa- 
Me, że członkowie Izby deputowa- 
tych w tym roku odstąpili od przestrze- 
Banego dotąd ściśle zwyczaju porozumiewa- 
tig się z swoimi wyborcami. Rzeczywiście 
tegoroczne ferye parlamentarne upływają w 
Przedlitawii daleko spokojniej niż w latach 
ubiegłych a zważywszy, że nawet zapowie- 
dziąny kilka razy niemiecki zjazd polity- 
zny w Morawie nie przyszedł dotąd do 
skutku, dość uzasadnionem jest twierdzenie, 
Że wiernokonstytucyjne stronnictwo nie wi- 
dząę żadnego niebezpieczeństwa dla swej 
Przewagi popadło w pewną ospałość. Że 
zaniechanie zjazdu po kategorycznem uzna- 
ntu jego potrzeby nie jest wypadkiem przy- 
Jemnym dla stronnictwa wiernokonstytucyj- 
lego, wykazaliśmy sami niedawno na tem 
miejscy, Ale za to nie wahamy się utrzy- 
mywać, że powyższe ubolewanie wiernokon- 
Stytucyjnego organu niema w tej chwili 
słusznej podstawy. Jakiż bowiem cel wyty- 
ta ów organ zetknięciu się deputowanych 
Z swoimi wyborcami? Rozbiór kwestyi bie- 
żących t, j. układów handlowo-cłowych z 
Węgrami. Gdybyśmy mieli w tej chwili 
autentyczne wiadomości o rezultacie już od- 
bytej kouferencyi ministeryalnej i o maj- 
bliższych zamiarach obu ministrów skarbu, 
zwoływanie wyborców przez deputowanych 
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_ POD PÓŁKSIĘŻYCEM 


b „sk 
razek z przeszłości 


VII. 


Dobr; A bb: 
wiódł i Przewidywał Krzeczkowski. Nie 
P A się Potuszyńskiemu wycieczka do 
Rzeczy pospolitej, 
kilka miesiec : 

Jajviększ e w i dostał się on w ręce 
busa SI „legatów nieprzyjaciela, P 
- kie zł „unickiego, kasztelana Czernicho- 
się ię £uTaż o tem rozbiegłą się wieść 
radosna ua wsze strony, co dowodzi, że po- 
turmak posiądał smut , 
ut 7 ; E 
onen o APrTZYkład co w jednym z listów 
pisanych ze L 
wczorajszego ( 
JP. Silnicki, 
szlachcica n 
niego z Tur 
rem życzliwy 
rując się, 
niec odeh: 
Rzeczypospolitej czynić... To ten Potuszyń- 
skl, które i 
po kilka razy w Polsce, w Krakowie i Ka- 
mieńcu, 


PAS RE A e TE 


Przewodnik naukowy i 


| mogtoby przynajmniej spopularyzować spra- 
wę dotąd przystępną tylko dla kół żywo 
zajmujących się polityką wewnętrzną. Byłby 
to skutek wcale pożyteczny chociaż wątpi- 
my, ażeby mógł przewyższyć ujemne rezul- 
taty, wynikające z przedwczesnego omawia- 
| nia spraw drażliwych. Rokowania handlowo- 
cłowe są bowiem kwestyą drażliwą w całem 
tego słowa znaczeniu. Widzieliśmy niedawno 
jak daleko zaszła w rekryminacyach pole- 
miką dzienników austryackich i węgierskich 
na ten temat. W obec tych rekryminacyi, 
wobec wzajemnego posądzania się o zamia- 
ry egoistyczne, częste i szerokie wywody 
dziennikarskie ani na krok nie posunęły 
naprzód samej sprawy i zamiast ułatwić 
porozumienie stworzyły nowe trudności. W 
łamach dziennikarskich unika się wiele dra- 
żliwych zwrotów, które bez skrupułu wypo- 
wiada nawet oględny polityk na swobodnej 


trybunie, w obec swoich wyborców. Pewną 
jest zatem rzeczą, że jeżeliby teraz wierno- 
konstytucyjni deputowani zaczęli zwoływać 
wyborców i tłumaczyć im swoje poglądy na 
związek handlowo-cłowy, drażliwi i rozdra- 
żnieni Węgrzy znaleźliby niejeden powód 
do ponowienia rekryminacyi, które ucichły 
na chwilę dzięki akcyi wyborczej. O wiele 
groźniej przedstawia się to niebezpie- 
czeństwo, jeżeli zważymy, że sprawa jest 
jeszcze nadto niedojrzałą ażeby ją można 
omawiać na zgromadzeniu wyborców, że ani 
ci wyborcy ani sami deputowani nie znają 
autentycznych wiadomości o stanie rokowań, 
o icù głównej trudności i prawdopodobnym 
dalszym przebiegu. Sprawa zaś o której tu 
mówimy, ma właśnie tę właściwość, że jest 
uiezmiernie trudną do załatwienia pomiędzy 
stronami wzajemnie sobie niedowierzającemi 
a szybko i pomyślnie może być rozwiązaną, 
jeżeli obie strony zajmą się nią z spokojem 
i umiarkowaniem. 

Ks. Bismarck bardzo przyjemnie 
ER swój urlop w Varzinie i z takiem 
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Gazety Lwowskiej, Listy 


Gadia rec 4 należy frankować, Reklumacye otwarta 


wolne są od opłaty pocztowej, 
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skim, że tylko najważniejsze sprawy pań- | narodowego. Wobec takiej nieposzlakowanej 
stwowe dostają się pod jego aprobatę. Oso- | przeszłości, wobec ciągłych usług oddawa- 
by, które zostają w ściślejszych stosunkach í nych idei konserwatywnej, niedorzecznie wy- 
z kanclerzem, zapewniają, że żałuje on te- | glądają RW AE. pa 
raz więcej niż kiedykolwiek, iż zamiast od- | korespondentów francuskich, że marszałek 
dać się gospodarstwu wiejskiemu rzucił się w ; Mac-Mahon po długiej walce AA 
wir karjery dyplomatycznej. Ale nie myśli- | pogodził się z republikanami i nie myśli 
my tu bynajmniej opisywać humoru ks. Bis- „stawiać przeszkody ich planom. Prawda, że 
marcka i jego sielankowych zajęć. Wspomi- ; marszałek Mac-Mahon nawet w stanowczych 
nając o Varzinie chcieliśmy tylko zaznaczyć chwilach nie wyzyskuje swoich wpływów na 
nader pokojową cechę sytuacyi mimo nie- rzecz konserwatystów lecz pozostawia Zgro- 
zupełnie zaniechanych SĘ o groźnych i madzeniu łe zupełną a Ak ale 
rozruchach na Wschodzie. yby w tych jestto dowód lojalnego pojmowania obowią- 
bajkach była choć cząstka prawdy, ks. Bis- ' zków. Sprawa konserwatywna nie straci lecz 
marck nie bawiłby pewnie w Varzinie, hr. owszem zyskuje wiele na tem lojalnem po- 
Andrassy nie pozostawiłby barona Orczego stępowaniu prezydenta. Thiers chociaż jest 
na czele ministerstwa spraw zagranicznych genialnym weteranem politycznym, nie mógł 
a książę Decazes mimo silnie nadwątlonego się utrzymać na takiem stanowisku i dlate- 
zdrowia nie ruszałby się z Wersalu. |go upadł w chwili, gdy całą potęgą swojego 
Karera kA on gratulował | E nagle przeważyć szalę na stro- 
p. Bufłetowi energicznej odprawy, jaką on nę republikanów. 
dał radykałom wersalskim. A pobici repu- | Od niedawna ale szybko zączyna ga- 
blikanie właśnie tem się pocieszali, że Buf- snąć urok, jakim dotąd otaczała Europa 
fet w swojej znakomitej  filipice przeciw | Anglię, jej stosunki i instytucje. Przed osta- 
Gambecie pofolgował zanadto chwilowej dra- ' tnim kilkuletnim okresem wojen, które prze- 


żliwości i sprawił tem pewnie przykrość 
prezydentowi. Wielkiej zaprawdę potrzeba 
odwagi, ażcby posądzać marszałka Mac-Ma- 
hona, że dla miłej zgody albo utrwalenia 
swojej władzy gotów jest do sympatyzowa- 
nia z przeciwnikami zasady konserwatywnej, 
której on służył i służyć będzie do osta- 


/ kształciły kartę europejską, wszędzie wiel- 
'biono potęgę Anglii, lojalność dynastyczną 
| jej ludności, wzorową organizacyę parlamen- 
tarną i całe ustawodawstwo. Przypatrzmy 
się bliżej, o ile uzasadnionem było to u- 
| wielbienie. Anglia jest pierwszą potęgą mor- 
i ską dorównującą co do siły wszystkim mo- 


tniego, tchu z podziwu godnem poświęceniem. | carstwom razem! Całe pokolenia powtarzały 
Za Napoleona III. nie bez podstawy głoszo- | ślepo to twierdzenie i dopiero samym An- 
no, że marszałek Mac-Mahon nie zupełnie | glikom przypadło wywieść z błędu siebie i 
sprzyja cesarstwu w takiej formie, jaką ono | Europę. Już przed dwoma laty powstał w 
początkowo przybrało, a przecież walczył do | Anglii alarm, że flota upada bardzo szybko, 


ostatniej chwili na czele wojsk cesarskich i 
nie dał się użyć za narzędzie rewolucyi jak 
Trochu. Gdyby marszałek Mac-Mahon chciał 
był wznieść się wysoko za jakąkolwiek ce- 
nę, zaraz po 4września i później mógł przy 
pomocy radykalnych żywiołów zająć nieró- 
wnie potężniejsze stanowisko, aniżeli zajmu- 


zamiłowaniem oddaje się zajęciom gospodar- | je dzisiaj wobec „udzielnego* Zgromadzenia 


czynano, 
wiokę. 

„ Renegat zostawał pod strażą, ale cho- 
dził po mieście, nabrał otuchy, a nawet za- 
czął baśnie rozmaite wymyślać, i tak n. p. 
dowodził , że po Bajramie padyszach zno- 
wu podniesie się z wielkiemi na Polskę si- 
łami. Ztąd urosł popłoch nie mały, ale na 
nieszczęście Potuszyńskiego, przybył do Lwo- 
wa w chwili „rozpuszczonej przez niego wie- 
ści, pokojowiec Halila Baszy, Niemiec, nie- 
wolnik. Miał on od pewnych mieszczan ka- 
mienieckich dobre zaświadczenie, udzielił 
wielu wiadomości, ą między niemi jedna na 
wielką miskorzyść poturmaka wypadła, a 
mianowicie że Potuszyński wysłany został 
przez władze tureckie do Rzeczypospolitej, 
żeby donosił 0 wszystkiem, co się tu dzieje... 
Natychmiast pod siluą eskortą odsta- 
wiony do Warsząwy, poturmak brany był 


a podróż do stolicy poszła w od- 
Kamieniec jęczał w niewoli. Zaborcy, 
o siły wytężali, by go na swój ład uro- 


na quaestię — i głową nałożył... 
Zginął jako zdrajca — pod toporem 
katowskim. 
* £ 


x 

jakby zapomnieli o reszcie Podola, wszy- 
bić zupełnie. Po zawarciu traktatu Buczu- 
ckiego , JMĆ pan Silnicki , jeden z komisa- 
rzy, wysłał p. Leszczyńskiego do fortec po- 
dolskich, by „praesidia polskie wychodziły“, 
sam się zaś udał pod Kamieniec: 

— Die 26. października — pisze w swo- 
jej relacy! — cały dzień szlachta wyjeżdżała 
z miasta, z wielkim kłopotem, bo kiedy ich 
spisywano, SZarpano, i czeładzi nie mało 
pobrano W, bramce, Nocowaliśmy jednak i 
z tym kamienieckim taborem o półtory milę 


d miasta. . 
i To był ostatni transport — odtąd nic 


na bez wielkich wysileń reorganizacyjnych 
(wkrótce może pozostać w tyle za flotami 
| innych mocarstw. Przystąpiono do tej reor- 
ganizacyi rychło i z wielkim zapędem , ale 
skutek nie odpowiada oczekiwaniom. Anglia 
posiada wiele nowych, bardzo kosztownych i 
olbrzymich okrętów ale flota nie zyskała 
na tem tyle, ile wymagać można było po 


złego świadectwa , więc już mu wierzyć za- | polskiego nie zostało w województwie; a w 


kilka lat później (1678) nastąpiło wychodź- 
two Ormian, z cudownym obrazem Matki 
Boskiej do Macedonii, zkąd mała ich tylko 
garstką przedarła się na Ruś Czerwoną... 

Zwycięzcy w początkach marzyli o u- 
tworzeniu w Kamieńcu głównego składu han- 
dlu wschodniego, więc pozornie przynajmnie] 
zostawili nietykalnemi dawniejsze urzęda 
miejskie. Halil Basza zamianował nawet 
trzech burmistrzów, dla każdej z trzech na- 
rodowości, ale taki urzędnik, podaiesiony 
z koła sławetnych do wysokiej godności, la- 
da żołnierza słuchać był obowiązany, pier- 
wszy lepszy gryzipiórek muzułmański popy- 
chał go, nękał i bezcześcił, a szturchańce i 
„nieodwołalne palcaty w pięty“, w dość zna- 
cznej dozie aplikowane, nie wchodziły tutaj 
w rachubę... , j 

A jeśli jeszcze, broń Boże, miał córkę 
albo krewniaczkę o gładkiem i powabnem 
licu, wówczas ukrycie jej stawało się nie- 
podobieństwem ! ke. ce. aa 
dzący szpieg podpatrzył ten „towar korzy- 
A i ła ak szedł na jedno danie 
pierwszemu z wyższych urzędników mie- 
scowych... A na tych nie zbywało wcale ! 
Oprócz komendanta jednocześnie po trzech 
a nawet czterech baszów pełniło tu służbę 
garnizonową, a komendant stał od nich wy- 
żej tem tylko, że dzierzył w ręku władzę 
administracyjną jako gubernator. | 

Agów było w Kamieńcu co nie miara : 
był aga-silikdar dowodzący piechotą, aga- 
spahów kawaleryą , Ł najważniejszy aga-topi- 
dèi, pod którego dozorem zostawała armata. 
Kilku kadych t. j. sędziów, czauszów zaś 
(furyerów), tak  sułtańskich , noszących 
wysokie laski o srebrnych gałkach, jak i 
baszowskich przeszło dwunastu. 

l Stan duchowny reprezeutowali mołło- 

wie. Najstarszy przy cesarskim meczecie, 
posiadał nawet głos przeważny w radzie, 


ale było i kilku innych ulemów mających 
pretensye do znaczenia, jak przy bożnicy 
Halila Baszy (dzisiejszy kościoł dominikań- 
ski), przy domie modlitwy sekretarza suł- 
tańskiego (monaster św. Trójcy) itd. 

Obok nich sporo tu napłynęło kadżych 
t. j. pobożnych , którzy odbyli pielgrzymkę 
do Mekki, imamów, duchownych niższego 
stopnia, odzierających biedną gminę chrze- 
ściańską, pozostałą na miejscu. 

Cmentarz turecki założono na dzie- 
dzińcu katedralnym, i w tym celu wszyst- 
kie groby katolickie zostały zburzone; a 
cmentarz ten zapełnił się prędko, polegli 
bowiem co przedniejsi dyguitarze, jak przy 
oblężeniu Kamieńca, tak we dwa lata pó- 
źniej pod Chocimiem, tu złożeni zostali na 
wieczny spoczynek, i 

Cmentarz ów wyglądał jak okopisko 
żydowskie, takież same płyty marmurowe, 
albo ciosowe, z tą tylko różnicą, że zapisy- 
wano ua nich sentencyę z koranu, a wę- 
zgłowie zdobił zawój turecki, czerwono 
malowany a niekiedy suto wyzłocony. 

Było tu i kilka małych dżamisi (kapli- 
czek), z prośbą o fatika (modlitwę) nad wej- 
ściem wypisaną , kędy spoczywały, w tru- 
mnach okrytych adamaszkiem ciała najwyż- 
szych dygnitarzy miejscowych... Po dwudzie- 
stu kilku latach, kiedy wojska Rzeczypospo- 
litej wkroczyły znowu do Kamieńca zni- 
szczono je natychmiast. „Było na cmenta- 
rzu — pisze współczesny świadek (1699 r.) = 
nagrobków co przedniejszych blisko dwóch 
set. Najpiękniejszych i najwspanialszych na- 
grobków baszów i janczarów, stanęła demo- 
licya, potem wszystkim innym toż się stało 
1 kości ich nazajutrz wywieziono za miasto, 
która praca zabawiła przez dzień cały.“ 

Ale nieboszczycy nie dokuczali żyją- 
|cym giaurom, zato zastępy głodnych, ubo- 
| gich urzędników muzułmańskich , pastwiły 
|się i znęcały nad nimi. Kijaja (skarbnik) po- 


kolosalnych wydatkach. Te ciężkie okręty 
obronić mogą znakomicie pewne punkta, 
ale niezdolne są do spiesznej i ruchliwej 
operacji. Jedna klęska, zniszczenie jednego 
takiego okrętu przyprawiłoby Anglię o nie- 
równie większe straty niż dawniej stanow- 
czo przegrana bitwa morska. Ta ociężałość 
floty odpowiada może dzisiejszemu zobojęt- 
nieniu Anglii i jej zasadzie niemięszania się 
do spraw po za jej granicami podnoszonych, 
ale jest jaskrawo niezgodną z całą tradycyą 
królowej oceanów. Jak dziwnej uległa zmia- 
nie sławiona i za wzór stawiana lojalność 
dynastyczna Anglików! Przed kilku laty 
cały kraj był przejęty entuzyazmem, gdy 
tłumy pobożnych z królową na czele spie- 
szyły do świątyń londyńskich, ażeby podzię- 
kować Bogu za wyzdrowienie następcy tro- 
nu, księcia Walii. W dwa lata potem łamy 
dzienników angielskich otwarły się gościn- 
nie dla bardzo drażliwych uwag o długach 
następcy tronu i o oszczędności królowej, 
która niechce w żaden sposób tych długów 
spłacać prywatnemi funduszami swojemi. 
Nawet na ludowem zgromadzeniu poważono 
się z równym brakiem taktu rozprawiać o 
tem. ŃŚmiałość wzrasta tak dalece, że dziś 
jeden dziennik londyński z wyuzdaną swa- 
wolą dowodzi, dlaczego nie skarb państwa 
lecz skarb królowej ponosić powinien koszta 
podróży księcia Walii do Indyi. Podróż ta 
będzie jak mówi ów dziennik wielką rekla- 
mą dla dworu królewskiego, więc on a nie 
naród powinien pokryć koszta. Smutna rzecz, 
że znalazł się dziennik tak zuchwały, ale 
daleko smutniejszą byłoby rzeczą, gdyby 
lud angielski nie odpowiedział na tę swa- 
wolę wymownem oburzeniem. Parlament an- 
gielski uważany ciągle za wzór niedoścignio- 
ny we wszystkich kontynentalnych państwach 
konstytucyjnych, także wywołuje rozczaro- 
wania. Przed kilku dniami Dilke w izbie 
gmin wyraźnie podniósł potrzebę zreformo- 
wania parlamentu. Disraeli ubił sprawę w 
samym zarodzie i zarzucił wnioskowi Dilke- 
go doktryneryę. Głos opinii publicznej mo- 
że wkrótce wbrew zdaniu tak wytrawnego 
polityka jak Disraeli poruszy ponownie całą 
sprawę, bo oznaki niezadowolenia mnożą się 
widocznie. Wreszcie przychodzi kolej na u- 
stawodawstwo angielskie, także do niedawna 
bardzo wysoko cenione. Na trafność i do- 
skonałość ustaw angielskich powoływano się 
zawsze i wszędzie, a sami Anglicy oszoło- 
mieni pochwałami zagranicy, zadowalali 'się 
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długo i spokojnie dzisiejszym stanem, który 
pod wielu względami nie odpowiadał już no- 
woczesnym potrzebom i stosunkom. Teraz 
dopiero doskonałość ustaw angielskich wy- 
stawioną została na częste i bardzo niebez- 
pieczne zarzuty sceptyków kontynentalnych. 
Pokazało się, że ustawodawstwo angielskie 
w dzisiejszym stanie jest równie zawiłem 
jak w innych państwach kontynentalnych a 
nie posiada przytem tej zalety, ażeby w ra- 
mach swoich obejmowało wszystkie warun- 
ki i potrzeby ciągłego rozwoju. Angielscy 
politycy nie przyznają tego wyraźnie, ale 
gorączkowa czynność ustawodawcza, którą 
w ostatnich latach rozwinął parlament an- 
gielski, zdaje się potwierdzać owe zarzuty. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Magdeb. Ztg. dowiaduje się 
z wiarogodnego Źródła z Berlina, że mini- 
ster wojny nie zażąda bynajmniej podwyż- 
szenią etatu na r. 1876. Budżet wojskowy 
ma raczej po uchwaleniu pewnej liczby sta- 
łego wojska w czasie pokoju, nie uledz 
przez sześć lat żadnej zmianie a minister 
wojny Kameke postara się, jak niegdyś mi- 
nister Roon, ażeby mógł wystarczyć prze- 
kazanym sobie funduszem. 

— Zdaje się, że projektowana na rok 
1878 wystawa powszechna w Berlinie nie 
przyjdzie do skutku. Rząd odmawią subwen- 
cyi z powodu wielkich wydatków na wojsko, 
a z prywatnych przedsiębiorców żaden nie 
chce się podjąć tak ryzykownego interesu. 

— Naczelny prezydent Szlązka, hrabia 
Arnim Boytzenburg osobnym reskryptem po- 
lecił podwładnym sobie urzędom, aby trzy- 
mali w ścisłej tajemnicy nazwiska tych du- 
chownych, którzy dla uratowania płacy da- 
ją wymagane ustawą oświadczenia. Tym 
sposobem chce naczelny prezydent ochronić 
takich księży od zniewag i obelg ze strony 
zagorzałych ultramontanów. 

— Między prasą duńską a niemiecką 
toczy się od niejakiego czasu dość zacięta 
polemika z powodu, że władze szlezwickie 
niepozwoliły przybić do portu pewnemu 
statkowi wiozącemu turystów duńskich. Te- 
mi czasy uwijał się w duńskim Linfjordzie 
parowiec niemiecki „Notus* mocno przez 
Duńczyków podejrzywany o zdejmowanie 
planu wybrzeży jutlandzkich. Kicler Ztg. u- 
spakaja Duńczyków, że statek ten robił tyl- 
ko całkiem niewinne pomiary. 


Francya. Journal des Débats pisze o 
porządku dziennym Baragnona: „Gabinet 
nie może być bardzo zadowolonym z wotum 


trzebował pieniędzy -— odzierał; dragomani , 
ułakowie, (tłómacze i posłańce) potrzebowali 
mieszkania i wygódek — wypędzali więc go- 
spodarza, zabierając mu najprzedniejsze izby; 
dowódcy spahisów, janczarowie. arystokra- 
cya militarna — potrzebowali ukłonów i bak- 
czyszu (podarunków)... 

Miejscowy naczelnik policyi, rozporzą- 
dzał się arbitralnie do tego stopnia, że sła- 
wetnym psy sprzątać kazał: „W Kamieńcu — 
pisze jeden z pokrzywdzonych — niesłychaną 
liczbę psów, jałmużną swoją zewsząd zwa- 
bionych , Turcy namnożyli tak dalece, że z 
strachem człowiekowi na ulicę wyniść. Ka- 
zali byli chrześcianom ich wyganiać i sprzą- 
tać, ale się od tej hańby trzydziestką tala- 
rów lewkowych wykupili.“ 

Nic więc dziwnego, że się powoli za- 
częto z miasta wynosić ; najdłużej może, bo 
lat kilka przesiedzieli tu Ormianie, ale i 
tych wyparły intrygi żydowskie, tak że Ka- 
mieniec około 1680 r. przeobraża się w 
warownię, a mieszkańcami jego są tylko 
tureccy żołnierze, garnizonową pełniący 
służbę. 

Zwyciężeni gorżko żałowali tego utra- 
conego kąta. W całej Polsce mówiono z bo- 
leścią o zabranej stolicy Podola... Kochowski 
utrzymuje, że Jan Kazimierz, zwany „abdy- 
kaczem* przez niechętnych, Śmiercią prze- 
płacił wiadomość o zdobyciu Kamieńca. Ks. 
Młodzianowski, jeden z znakomitszych ów- 
czesnych kaznodziejów w swoich przemówie- 
niach często o tej niedoli krajowej wspo- 
mina : 

— Wiemy — woła on — że grzech 
śmiertelny wiedzie do piekła, co większą 
jest niedolą, niż zguba Kamieńca, strata 
Podola, ustąpienie Ukrainy. Ktokolwiek czu- 
je się do grzechu śmiertelnego, ten pomógł 
do niewoli Kamieńca, do wylania krwi nie- 
winnej, do obsaczenia kraju chrześciańskie- 
go w pogańskie ręce. Zawołajże jak niegdyś 
Dawid: Dla naszych grzechów spadła ta 
kara, dla naszej zbrodni Kamieniec zginął, 
pwe panienki, mniszki, co i wiary jeszcze 


niepojmowały, cóż uczyniły ?. O ileż tam 
jest oczu, co jak z Kamieńca ich wyprowa- 
dzono jeszcze i razu  nieoschły! O ileż 
jest tam sere, coby wolały umrzeć, niż tu 
gwałty znosić i obelgi! Już więcej wielu 
z was kraju swojego nieoglądacie, gdzieście 
się indziej rodzili, a gdzieindziej was po- 
grzebią. Już więcej dzwonów chrześciańskich 
nie usłyszycie, już więcej Boga na spowie- 
dzi nie przeprosicie. Żegna was i miła oj- 
czyzna, ale i przeprasza, ach przeprasza, 
że przez niezgodę swoją, was i Kamieniec 
zgubiła |... 

Znalazł się i poeta opłakujący stratę 
kresowej warowni. Sławetny, poważny ku- 
piec, Kasper Bułakowicz, potem przedługie 
lata wygnaniec i tułacz po Turcyi i Mace- 
donii, jest tym Jeremiaszem. Ksiądz Sadok 
Barącz wydarł zapomnieniu jego rymy, z 
których ustęp choćby na próbę przytaczamy : 


Już niewidać w Kamieńcu armat Beznosowskich, 

Niemasz, widzę, nośnych dział, niemasz i Mich- 
nowskich , 

Których kule wpół milę z impetem padały, 

Głosy ich w czterech miłach słyszeć się dawały, 

Gdzie jest niewysłowiona zacnych Ormian cnota, 

I onych ku ojczyźnie i królom ochota, 

Którzy się za koronę mężnie potykali, 

Dla całości jej krew swą hojnie przelewali. 

Bym chciał milczeć -- Warna by mówiła, 

Jak wiele się krwie ona Ormiańskiej napiła, 

Zamilknę ja, niech samo Podole wysławi, 

Dzielność ich i odwagę, niech światu wystawi!... 


Mało tu, jak widzimy poezyi, ale zato 
sporo żalu po stracie grodu, który stał się 
| drugą a łaskawszą dla Ormian ojczyzną... 
i Bo już to tą krew przelana pod Warną, te 
| zapasy bojowe, o których ma ogłaszać świa- 
| tu Podole, to zwykła licentia poetica, niema- 
'Jąca wcale historycznego znaczenia. Wy- 
chodźcy ormiańscy nie nadawali się, u nas 
przynajmniej, do rycerskiego rzemiosła. 


ak sy W OOO 


zaufania, który mu dali na posiedzeniu 


czwartkowem orleaniści i bonapartyści; a 


byłoby ogromnym błędem gdyby gabinet 
wychodząc z założenia, że ta uchwała mia- 
ła na celu przywrócić dawną większość par- 
lamentarną, chciał trzymać się polityki wię- 
kszości z 24 Maja. P. Buffet nie powinien 
się chlubić wawrzynami, które zebrał na 
tem posiedzeniu. Wystąpienie wiceprezyden- 
ta gabinetu na tem posiedzeniu zastanawia 
każdego, gdyż zdaje się, jakoby on był 
chciał usprawiedliwić wichrzęnia bonaparty- 
bonapartysty 
Haentjens. Buffet wpadł w sieć, zastawioną 
nań przez Rouhera i zamiast trzymać się 
przedmiotu zrobił dywersyę wywołując czer- 
wony upiór rewolucyi. Bonapartyści nie po- 
winni także zbyt tryumfować, gdyż po do- 
kładnem zastanowieniu się nad ostatniemi 
wypadkami parlamentarnemi każdy nieu- 
przedzony to tylko przyznać musi, że na 
posiedzeniu czwartkowem bonapartyści nie 
ponieśli porażki; ażeby zaś na niem odnieśli 
jakieś korzyści, o tem ani mowy być nie 
może. Zaprzeczyć się nieda, że na tem po- 
siedzeniu jedna tylko mowa Dufaura miała 
jakieś znaczenie praktyczne a minister spra- 
wiedliwości oświadczył wyraźnie, że rząd 
będzie ścigał niemiłosiernie wszelkie agita- 


stów 1 uzupełnić obronę 


cye i wszystkich agitatorów, a odnosi się to 


tak dobrze do bonapartystów, jak do każ- 
dego stronnictwa, któreby do naruszenia 
i stanu rzeczy we 


dzisiejszego porządku 

Francyi zmierzało. 
Rep. Francqise usprawiedliwia 

wstąpienie 


stować. 


silne wycieczki 


porządek dzienny Baragnona nie rozbił dzi- 
siejszej większości parlamentarnej. Konser- 


watyści Zgromadzenia narodowego nie chcąc 
za nic dopuścić do przesilenia ministeryal- 
po tak gwałtownej mowie 
Grambetty uchwalić pochlebny dla gabinetu 


nego, musieli 


porządek dzienny. 


Anglia. Demokracya angielska za- 
Temi dniami sir Charles 


czyna się ruszać. 
Dilke poparty przez profesora Fawcetta po- 


stawił w lzbie gmin wniosek ankiety dla 
utorowania reformy parlamentarnej, któraby 
zaprowadziła inny podział władzy politycz- 
nej i inny skład reprezentacyi narodu. Pre- 
zydent ministrów Disraeli oświadczył się 
przeciw temu wnioskowi podnosząc, że rząd 
jest w posiadaniu wszystkich informacyj, 
stojących w związku z tą sprawą. Dalej 
nadmienił minister, że anomalie parlamen- 
tarnego ustroju Anglii zawsze istnieć będą ; 
nie należy przytem zapominać, że konsty- 


tucya angielska jest jedyną, która wykazać 
się może kilkuwiekową trwałością, Projekt 
reformy Dilkiego obejmuje trzy kwestye: 


równouprawnienie w głosowaniu, nowy po- 


znane 
Gambetty. Buffet pozwolił sobie 
twierdzić, że występowanie stronnictwa ra- 
dykalnego jest nierównie niebezpieczniejszem, 
niż występowanie stronnictwa, które w Zgro- 
madzeniu narodowem i w kraju reprezentu- 
je zarody inwazyi i rozczłonkowanie ciała 
ojczyzny. Przeciw takim słowom trzeba by- 
ło zaraz i to z całą stanowczością zaprote- 
Gambetta uczynił to a organ jego 
niemiałby mu za złe, gdyby przy podobnej 
sposobności zawsze podobnie wystąpił. Opi- 
nion Nationale zamieszcza również bardzo 
przeciw Buffetowi; mówi 
ona, że ten mąż stanu wcale nietroszczy 
się o instytucye, które mu powierzono, a 
gdyby instytucye te naruszone zostały, pier- 
wszą jego rzeczą byłoby odrzucić od siebie 
wszelką odpowiedzialność za to, co się sta- 
ło. Półurzędowy Moniteur jest zdania, że 


wojsk angielskich przez swoje państwo. Scol 
man zaś donosi, że nowe te przedstawieć 


zawierają po prostu ultimatum: albo piw» , 


marsz wojsk angielskich albo wojna. Woz 
rajsze telegramy nie mówią, jakoby ten mt 
saż wicekróla napisany był w tonie pokoj! 
wym, lecz tylko, że tenże spodziewa się | 
nich pomyślnego rezultatu * | 


Hiszpania. Wedle depeszy mad 
ckiej z 14. b. m. Dorregaray wyruszył z SB 
gasto w niewiadomym kierunku. Sagasto je 
małem miasteczkiem, położonem na poft 
duiowym brzegu rzeki Ebro między Casjt 
i Saragossą, od której oddalonem jest o m 
siedm Wrócił przeto Dorregaray z półm 
cnej Aragonii i wkroczył prawdopodobnil 
znowu do Maezstrazgo. Tylko mały oddz 
(214 ludzi) z korpusu jego zbłąkał się W 
północy w Pireneach i został przez wojski 
wyparty za granicę francuską, gdzie Cabre 
ra kilka set franków między rozbitków rož 


dzielił. Okolica Sagasto, gdzie obecnie prze < 


bywa Dorregaray, jest klassyczną ziemi$ 


zkąd ongi Cyd rozpoczął swą sławną WY 3 


prawę na Walencyę i zdobył Morellę, głó' 


wną fortecę Maurów. W Barbastro ściągną! | 


Dorregaray 150.000 franków kontrybugg 
Wiadomość, jakoby przeszedł do Katalonii 


pochodzi od ludzi jego wypartych do Fran, 


cyi i zdaje się być zmyśloną. 


— Armią karlistowską stojącą nieda” | 


leko Vittorii, dowodzi obecnie kuzyn Dob 
Carlosa, hrabia Caserta. Generał Perula 
wydał po bitwie pod Vittorią rozkaz dzien* 


ny, w którym powiada, że z 9 tylko bata i 


l 


ljonami walczył przeciw 30.000 armii i przeł 
cały dzień bronił skutecznie wąwozu Zu 
melzu, a wreszcie otoczony z flanki cofną 
się w najlepszym porządku. 

Saballis, Huguet i Mora operują w Ka 


talonii, niedaleko granicy francuskiej; część. 


ich oddziałów obięga Puycerdę. 


Najnowsza depesza z nad granicy fran 


cuskiej z dnia 17. b. m. mówi, że północna 
armia rządowa pod dowództwem Quesady ! 
Lomy opuściła Vittorię i pomaszerowała ku 
Haro Ebrem, Zaraz po jej wymarszu oto 
czyli Karliści napowrót Vittorię. Don Carlos 
udał się do Kstelli, 

— Z Madrytu wygnano 15. b. m. zno* 
wu 1913 osób podejrzanych o sprzyjanie 
Karlistom. 


Serbia. Rząd serbski zachowuje się 


wobec ruchawki hercogowińskiej zupełnie 0% 


bojętnie. Książę Milan nosił się od pewne* 
go czasu z myślą zrobienia opozycyi pe* 
wnych ustępstw, a ewentualnie utworzenia 
gabinetu pojednawczego na wzór minister" 
stwa Zumie-Kaljewic. Zaledwie jednak © 
trzymano z Serajewą pierwsze urzędowć 
wiadomości o ruchawce, zerwał książę Mi 


lan wszystkie z Omladiną układy. Książę , 


widocznie obawiał się oddać ster rządu W 
ręce t. z. stronnictwa czynu w chwili, gdy 
w najbliższem sąsiedztwie przyszło do zbroj- 
nego wybuchu. Minister wojny otrzymał pc 
lecenie ustawienia nad rzeką Driną korpu: 
su obserwacyjnego dla strzeżenia granicy - 
niewpuszczania zbiegów, 

Również książę czarnogórski zajął po- 
stawę wcale nieprzyjaźną ruchawce. Zwołał 
on senatorów i wojewodów na radę, na któ- 
rej postanowiono zachować ścisłą neutral- 
ność i pilnie strzedz granicy. Wydano tak: 
że zakaz wspierania rokoszan hercogowiń: 
skich i utrzymywania z nimi jakichkolwiek 
związków. 


dział okręgów wyborczych i reprezentacyę 
mniejszości. Dwie pierwsze kwestye są pro- 
ste, a rząd rozpatrzył się w nich dostate- 
cznie. Nie tak ma się rzecz z trzecią. Rząd 
nie może pozwolić, aby angielski system 
parlamentarny, któremu Anglia zawdzięcza 
swoją wielkość, był przedmiotem filozoficz- 
nych fantazyj. Po tej przemowie odrzuciła 
Izba 190 głosami przeciw 120 wniosek Dil- 


KRONIKA. 
= JE. p. Namiestnik spędził noc dzi- 


siejszą dość spokojnie. Apetyt dobry, stan sil 
pomyślny. Obrzękłość nóg nie ustępuje, 


j 


3 
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kego. 


— W sprawie zatargu z Birmą mamy 
dziś kilka nowszych depesz, które brzmią 
Urzędowy dziennik rządu 
indyjskiego z 14, b. m. zawiera komunikat 


dość pokojowo. 


wicekróla indyjskiego o rezultacie ostatniej 
missyi poselskiej do Birmy. Lord North- 
brook wyraża przekonanie, że usiłowaniom 
rządu indyjskiego powiedzie się skłonić kró- 
la birmańskiego do zgodzenia się na prze- 
chód eskorty angielskiej przez jego terryto- 
rum, i że w ten sposób przyjaźne stosunki 
Wielkiej Brytanii z Birmą zostaną i nadal 
utrzymane. Sprawozdawca Timesa z Kalkut- 
ty donosi również, że wysłano nowy komu- 
nikat do króla birmańskiego i że jest uza- 
sadniona nadzieja utrzymania pokoju. 
Natomiast korespondent berliński Ti- 
mesa inaczej komentuje te wiadomości. Pi- 
sze on bowiem: „W ciągu dnia wczorajsze- 
go (14. b. m.) nadeszły z Indyj dwa ważne 
telegramy, wedle których wicekról indyjski 
wystosował nowe przedstawienia do króla 
birmańskiego. Wicekró] ma nadzieję, że król 
birmański pozwoli ostatecznie na przemarsz 


— Mianowania. Pan minister spraw 
wewnętrznych zamianował prymaryuszem lwow: 
skiego zakładu obłąkanych dra Wiktora O p o 1- 
skiego i profesora położnictwa dra Adama 
Czyżewicza, zwyczajnymi członkami kra- 
jowej Rady zdrowia we Lwowie na czas bieżą- 
cego trzechlecia. 

== Na wieczorze u pana prezy* 
denta miasta zgromadziło się wczoraj bardzo 
liczne koło gości. Oprócz uczestników zjazdu 
lekarskiego widzieliśmy dostojników wojskowych 
i cywilnych, reprezentantów szlachty, mieszczań- 
stwa, dziennikarstwa i literatury. 

== Na intencyę wyzdrowienia JE. 
p. Namiestnika odbyły się uroczyste nabożeń* 
stwa w Rzeszowie (d. 19 Lipca.), w gr. kat. 
cerkwi w Przewozeu (10 Lipca), w gr. kat. 
cerkwi w Medyni (15 Lipca), w gr. kat. cer- 
kwi w Dmytrowicach (10 Lipca), w kościele w 
Szezurowie, w Brzeskim powiecie (całotygodnio: 
we modły), w Skałacie (18 Lipca), w Mielcu 
dnia 15 Lipca. Na dzień 22 Lipca zapowie- 
dziane jest nabożeństwo w Brzeżanach. 

— Jakiś oszust, zaopatrzywszy się W 
bilety pani Leokadyi Schmittowej, żony radcy 


szkolnego i znanego historyka, chodzi po do- 
mach i niby przez tę panię wysłany, wyłudza 
fanty i datki na cele dobroczynne. Przestrzega- 
my przed tym 'oszustem. 

— Akademia umiejętności. Dnia 
17 b. m. odbyło się w Akademii umiejętności 
w Krakowie posiedzenie Wydziału filologiczne- 
go. Sekretarz złożył dwie prace: dra Bronisła- 
wa Kruczkiewicza „O filozofii Lucyusza Anne- 
usza Seneki» i nauczyciela p. Parylaka «ldyo- 
my mowy polskiej w Drohobyczu i jego o- 
kolicach, » 

x/4 W  przystępie epilepsyi 26- 
letni Mortko Silbermann z Dulczówki, w Pil- 
zneńskiem, podczas czerpania wody z potoka, 
wpadł do wody i utonął dnia 30 Czerwca. 

+ Przy pławieniu koni w Prucie 
utonął dnia 16 b. m. 18 letni Hawryło Many- 
luk rodem z Iliniec w Śniatyńskiem. 

+" Samobójstwo. Parańka Kurytowa, 
włościanka z Machnowa, w Rawskiem, od kilku 
dni cierpiąca na obłąkanie, dnia 16 b. m. sko- 
czyła do studni i utonęła. 

(G) Zapiski dyecezyalne. Ks. Józef 
Migdał, dotychczasowy wikary przy łaciń. ko 
ściele parafialnym w Szczurowicy, otrzymał d. 
16 Czerwca 1876 kanoniczną imstytucyę nano- 
wo utworzoną kapelanię lokalną w Okocimie.— 
Ks. Michał Mieszczak, pleban obrz. łac. w Ka- 
mionce wielkiej (dyecezyi tarnowskiej umarł d. 
11 Czerwca b. r. przeżywszy lat 72. Admini- 
stracyę osierociałego kościoła powierzył konsy- 
storz biskupi ks. Karolowi Guzkiewiczowi,. do- 
tychczasowemu wikaremu w Jazowsku. Do pā- 
rafi opróżnionego tym sposobem probostwa w 
Kamionce wielkiej należy przeszło 900 dusz. 
Prawo patronatu przysłuża p. Klarze z Głębo- 
ckich Racieskiej. — Ks. Jan Dobrowolski, do- 
tychczasowy łac. wikary w Jedliczu, otrzymał 
dnia 19 Uzerwca b. r. kanoniczną instytucyę 
na łac. probostwo w Rafałowej Woli (w staro- 
stwie Rzeszowskiem). W miejsce ks. Teofila 
Dzierzyńskiego wikarego przy łac. kościele ka- 
tedralnym w Przemyślu, powołanego na kape- 
lana domowego NB. ks. Biskupa przezna- 
czony został ks. Bartłomiej Więcek, dotychcza- 
sowy wikary w Staszkówce. — Ks, Antoni No- 
wotarski, dotychczasowy wikary w Racławicach, 
otrzymał dnia 1 Lipca b. r. kanoniczna insty- 
tucyę na łac. probostwo w Stanach. — Ks. 
Aleksander Stopczyński, dotychczasowy komen- 
darz w Gaciach, otrzymał dnia 2 Lipca b. r. ka- 
noniczną instytucyę na łac. beneficyum w Ra- 
domyślu. — Sprawowanie czynności kooperato- 
ra przy łac. probostwie w Magierowie, powie- 
rzonem zostało ks. Tolesforowi Sołtysikowi, ka- 
płanowi zakonu OO, Reformatów w Rawie. — 
Ks. Tomasz Siemak, potychczasowy wikary w 
Porabce, przeniesionym został do Szezurowej, 
zaś ks, Tadeusz Sroczyński, dotychczasowy wi- 
kary w Bochni. do Porąbki, — Ks. Józef Kas- 
przak, Dr. św. teologii i profesor dogmatyki 
otrzymał dnia 3 Lipca kanoniczną instytucyę 
na łac. probostwo w Otfinowie. — Ks. Ludwik 
Rudnicki, łac. wikaryusz z Międzybrodzia, umarł 
dnia 8 Lipca b. r. Ks. Józef Hamerski, były 
zawiadowca g. k. kapelanii w Jasielu, został 
Bamoistnym wikarym w Hołowiecku górnem. — 
Ks. Michał Jurczakiewicz, pleban obrz. gr. w 
Światkowie umarł dnia 12 Czerwca b. r.— Ks. 
Bazyli Porodko, były zawiadowca gr. kat. ple. 
banii w Bełacu, otrzymał administracyę g. k, 
probostwa w Glinsku, — Ks. Sylwester Łepki, 
dotychczasowy zawiadowca gr. kat. kapelanii w 
Krogulcu, otrzymał kanoniczną instytucyę na 
kapelana tamże. —- Ks. Teofil Zarodzeki, do- 
tychczasowy gr. kat. administrator w Wypry- 
skach, instytuował się kanonicznie na powyższe 
beneficyum.—Ks. Adolf Wasilewski, kapłan dyece- 
zyi chełmskiej, objął posadę wikarego w Krechowie. 
— Ks. Julian Rożankowski, były administrator 
gr. kat. probostwa w Lipowcu, objął admini- 
stracyę gr, kat. probostwa w Krasnem. — Ks. 
Szymon Pawluk, dotychczasowy gr. kat. wikary 
w Gródku przeniosiony został jako taki do 
Kluczowa wielkiego. — Ks. Cyryl Faciewicz, 
dotychczasowy gr. kat. wikary w Poile, został 
zawiadowcą gr. kat. kapelanii w Stańkowcach. 
=, Hilary Barusiewicz, były prywatny wi- 

ary w Słobodzie, objął zawiadowstwo gr. kat. 
Probostwą w Psarach. — Ks. Jan  Czerewko, 
a Pchczasowy wikary przy gr. kat, probstwie 
£ uryłówce, został zawiadowcą tego probostwa. 
ka SE Daniel Szkurhan były zawiadowca g k. 
oP anu w Waszkowcach (na Bukowinie) o- 
zymał kanoniczną instytucyę na gr. kat. pro- 
ostwo w Krasnem. 
cP — Okolica Opawy na Szlązku nawie- 
ną została w Niedzielę ciężką klęskę. Ule- 
grad zniszczyły ziemiopłody i uszkodziły 
budynków. Lasy bardzo ucierpiały od'wi- 
— Tegoż samego dnia w wojskowem la- 
ryum opawskiem przy napełnianiu nabo- 
z astąpił wybuch prochu, przyczem kilku 
ierzy zostało poparzonych; szęściem wy- 
nie uszkodził sąsiednich domów. 
PU Jan Gabryel Seidl, jeden z naj- 
tva Jszych poetów niemiecko - austryackich, 
ca hymnu Goti erkalte, zmarł w Poniedzia- 
łek w Więdn; ; 3 : 
b iedniu przeżywszy lat 71. Seidl pra- 
ował także na polu archeologicznem i numi- 
zmat: Ę À ; f 
Jcznem, i był członkiem wiedeńskiej Aka- 
Emi umiejętności. 

— Ostatnie trzęsienie ziemi w 

Niemczech dnia 13 b. m. w niektórych o- 
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kolicach południowo-niemieckich było bardzo sil- 
ne. W Tübingen wstrząśnienia dały się czuć 
dwukrotnie, a jedno tak było mocne, że wszy- 
stkie budynki drżały a meble w pokojach się 
posunęły. W Steinbach mieszkańcy nie mogli 
się utrzymać na nogach i poupadali na ziemię. 
W Miihlheimie kto żyw uciekał na. otwarte pła- 
ce w obawie gorszej katastrofy. Barometr pod- 
czas trzęsienia wszędzie poszedł znacznie w 
górę. 

— Sułtan Zanzibaru w zeszłym ty- 
godniu przyjmował w Londynie deputacyę To- 
warzystwa biblijnego, która ofiarowała mu 
wspaniały w czerwony aksamit oprawny egzem- 
plarz biblii w narzeczu arabskiem Swiahili, któ- 
rem mówi ludność Zanzibaru. Przewodniczący 
deputacyi lord Shaftesbury zaznajomił Sultana 
z celem Towarzystwa i dziejami jego 50-letnie- 
go istnienia nadmieniając między innemi, że pi- 
smo święte przetłumaczone jest dotychczas na 
210 języków. Zakończył przemówienie słowami, 
z jakiemi arcybiskup  Kanterburyjski podczas 
koronacyi królów angielskich wręcza im biblię : 
«Najj. Panie, oddaję Ci najlepszą w świecie 
książkę.» — «Niewątpię o tem» —odpowiedział 
sułtan — poczem lord prosił, ażeby Jego Wy- 
gokość przyczynił się do rozpowszechnienia tej 
księgi w swym kraju. «Jeśli się to Bogu podo- 
bać będzie» — była odpowiedź sułtana. 

— Góry styryjskie dnia 13. b. m. z 
rana okryte były srebrzystym całunem szronu, 
a w Gradcu dnia tego dotkliwe dawało się u- 
czuwać zimno. Znachorowie wróżą z tego sta- 
nu powietrza, iż odtąd już ustali się pogoda. 

„„ W Filadelfii zrobiono już próbę, i- 
lu gości będzie mogło to miasto pomieścić pod- 
czas przyszłorocznej wystawy powszechnej. Po- 
kazało się, iż miasto oprócz hotelów publicznych 
liczy 120.000 domów prywatnych, zamieszka- 
nych przeważnie przez jednę tylko rodzinę, w 
każdym z nich przeto znajdzie się jeden przy- 
najmniej pokój dla gości tym sposobem obli- 
czono, że po 250.000 cudzoziemców będzie 
mogło przebywać jednocześnie na wystawie bez 
narażenia się na niewygody. 

— Ostatnie nawalnice w We 
grzech zrządziły wielkie spustoszenia także w 
historycznych i pamiątkowych budynkach, Tum w 
Koszycach tak mocno został uszkodzony, że 
przed kilkoma duiami urwała się jedna z jego 
wieżyczek i spadła na ziemię a deszcz prze- 
cieka przez dach do wnętrza kościoła i zniszczył 
już piękne malowidła na szkle w oknach tu- 
dzież ścianach. W Miskolczu zawaliła się pię- 
kna wieża kościoła ruskiego a gruzy jej prze- 
biwszy dach i sklepienie spadły do nawy ko- 
ścielnej. Na puszcie pod Aba wicher obalił ol- 
brzymią oborę i zagrzebał pod jej gruzami 
pasterzy i 2.000 owiec, 

o suNASB Wyścig gołębi odbyl się w osta- 
tnich dniach w Kolonii. Giołębie Towarzystwa 
«Kolumbia» wypuszczone z St. Maure we Fran- 
a, w liczbie 52 sztuk, odbyły drogę 146 mi- 
ową od godziny 5 rano do 4 minut 47 popo- 
łudniu, 

. — Zmarli: w Londynie sławny ekono- 
mista profesor Cairnes, rodem Irlandczyk, 
przeżywszy lat 51; we Francyi powieściopisarz 
1 prawnik Jan Gabyel Carlón, mąż znanej 
powieściopisarki pani Emilii Flygare - Carlén, 
licząc lat 61. 

. — Nowy przysmak. Ażeby korzyść 
WYCIĄgNĄĆ nawet z klęsk, na to istotnie potrze- 
w Amerykanina! Świeżo znów jak donoszą 
dzienniki, praktyczni synowie ziemi zaatlanty- 
ckiej poradzili sobie z szarańczą w ten sposób, 
ze po prostu zaczynają zjadać ten owad, wma- 
wiając w swe podniebienie że stanowi on wy- 
Dony Przysmak. W Missouri odbył się nieda- 
wno bankiet, na którym podawano same potrae 
wy Z Szarańczy, w najrozmaitszy sposób spo- 
rządzonej, od zupy szarańczowej do pieczonej 
szaranczy z miodem. Jeśli tak dalej pójdzie, 
to Amerykanie nie tylko pozbędą się straszli- 
wej plagi, ale w dodatku będą syci! 

. — Straszliwe zjawisko nawiedziło 
dnia 8. b. m, okolicę Bersbachu i Pfahlheimu. 
Około godziny 2. z południa zerwała się nad 
miejscowością Ellwangen szalona burza. Niebo 
okryte było gęstemi chmurami, wśród których 
okazały Się w stronie północno-wschodniej zra- 
zu dwa białawo szare słupy, które przybliża- 
Jąc Się Z niesłychaną chyżością ku wspomnio- 
nej miejscowości w końcu połączyły się w słup 
jeden 1 ze straszliwym szumem, trzaskiem i ło- 
skotem spadły na okolicę, zionąc parą i siarką. 
Co tylko stangło w drodze olbrzymiej trąbie 
powietrznej wchłaniała ona w siebie wirującem 
swem ujściem, do 200 stóp szerokiem. Niektóre 
budynki zniszczyła i zmiotła formalnie bez śla- 
du, z innych pozrywała dachy i powysadzała 
okna; płoty, drzewa, płótno z blichu, drób, ule 
it. p. znikły, a z potoku wypiła trąba wodę 
i rozniosła ją daleko po okolicy. Pobliski las 
dębowy cały prawie został wykorzeniony. Zja- 
wisko trwało 20 minut i najwyższem przeraże- 
niem napełniło mieszkańców, którzy ogromne 
ponieśli szkody. 

— Orkan d. 7. b. m. obalił w Ruszczuku 
siedm tureckich minaretów 1 ze wszystkich pra- 
wie budynków pozrywał dachy. Zniszczył też 
komunikacyę telegraficzną w całej okolicy. W 
przystani Giurgewo porozbijał kilka okrętów a 
wiele uszkodził, tudzież obalił magazyny por- 
towe. 
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— Wielki pożar lasów. podług te- 
legramów z Petersburga, srożył się w ostatnich 
dniach po obu stronach drogi żelazne! War- 
szawsko - Petersburskiej. Telegram nie dodaje, 
w której okolicy zdarzyła się ta klęska Pożar 
był tak straszliwy, iż musiano na pewnej prze- 
strzeni zastanowić ruch pociągów. 
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Drugi zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich 


we Lwowie. 


I. 
(Pierwsze posiedzenie dnia 20. Lipca.) 


(4) Rzadko kiedy mieściła wielka sala 
ratuszowa w swych murach tak liczne ze- 
branie jak w dniu wczorajszym. Przeszło 
300 członków i uczestników zjazdu zajęło 
w niej miejsca; obie galerye były przepeł- 
nione publicznością. Z najodleglejszych oko- 
lic zawitali do nas reprezentanci nauk le- 
karskich i przyrodniczych. — Warszawa, 
Płock, Częstochowa, Lublin, Radomsk, Ra- 
domyśl, Konin, Kijów, Kamieniec Podolski, 
Poznań, Bytom, Szczucin, Źabików, Wro- 
cław, Paryż, Wiedeń, Czerniowce, Suczawa, 
Jassy, a nawet wyspy Karolińskie do- 
starczyły nam gości. 

_ W pierwszym rzędzie krzeseł zajął 
miejsce przed rozpoczęciem posiedzenia JE. 
Alfred hr. Potocki, marszałek krajowy; 
po jego prawej ręce zajął miejsce J. W. p. 
wiceprezydent Namiestnictwa O. Bartmań- 
ski, a po lewej ręce JE. dr. Schenk, pre- 
zydent wyższego sądu krajowego. Obok J. 
W. p. Bartmańskiego zajął miejsce dr. Ma- 
jer, prezydent akademii umiejętności. 

Przy wejściu do sali rozdano pomię- 
dzy przybyłych Przewodnik po Lwowie z pla- 
nem m. Lwowa, ułożony przez Antoniego 
Schneidera, a wydany przez wydział go- 
spodarczy II. zjazdu lekarzy i przyrodników 
we Lwowie, dalej broszury, „Zasady ogól- 
nego zastosowania elektryczności w celu fi- 
zyologicznym, patologicznym i terapeuty- 
cznym, ną niezmanych odkryciach oparte, 
napisał dr. Józef Dropsy z Poznania“, „Ży- 
ciorys Teodora Torosiewicza, zasłużonego 
aptekarza i chemika we Lwowie* napisał 
i wydał 5. Krawczykiewicz, „O życiu i dzie- 
le optycznem Vitellona", napisał dr. L. Wi- 
tuski z Poznania, wreszcie „Dziennik dru: 
giego zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
skich“, który wydaje Wydział gospodarczy 
przez czas trwania zjazdu. 

Z uderzeniem godziny 10. wszedł na 
trybunę prezydent m. Lwowa, p. Jasiński 
i powitał zgromadzenie następującemi słowy: 

„Szanowne Zgromadzenie! Bardzo miły 
mam dzisiaj spełnić obowiązek, oto obowią- 
zek powitania Was Szanowni Panowie w 
imieniu tego stołecznego miasta. Czynię to 
z szczerą radością. Witam was najuprzej- 
miej a uważam za zaszczyt dla siebie, że 
mnie przypadło powitać tu drugi zjazd le- 
karzy i przyrodników polskich. Zebraliście 
się Szanowni Panowie tak licznie ze wszyst- 
kich stron ziemi polskiej, by wspólnemi si- 
łami działać dla rozwoju nauk lekarskich i 
przyrodniczych. Cel to wzniosły i piękny, a 
pole wdzięczne wyda niewątpliwie plon ob- 
fity. Jest dążnością w narodzie naszym ogól- 
ną, by pracą stanąć na równi z innemu cy- 
wilizowanemi narodami, a ponieważ przy 
siłach rozdrobnionych a częstokroć przy 
okolicznościach mniej sprzyjających praca 
nie idzie sporo, przeto starania, by skoja- 
rzonemi siłami dopiąć do celu, świadczą o 
żywotności narodu. W tej myśli podjętej 
pracy a w znacznej części i stowarzysze- 
niom zawdzięczamy rozwój w rolnictwie, 
przemyśle i rękodzielnictwie, a chociaż wie- 
le jeszcze na tem polu zdziałać nam wypa- 
da, to przecież postęp jest jawny a wymo- 
wnym tego dowodem wystawy rolniczo-prze- 
mysłowe a mianowicie ostatnia wystawa w 
Warszawie.“ 

Przemówienie swoje zakończył p. Ja- 
siński życzeniem „Szczęść Boże szczerej 1 
rzetelnej pracy, świadczącej o żywotnej sile 
narodu i mającej na celu dobro powsze- 
chne. 

Po p. Jasińskim zabrał głos dr. No- 
skiewicz ze Lwowa, przewodniczący Wwy- 
działu gospodarczego. Podał on przedewszyst- 
kiem powody, dla których II. zjazd lekarzy 
i przyrodników odbywa się obecnie we Lwo- 
wie. Pierwszy zjazd odbył się w Krakowie 
w 1869. Zjazd drugi miał się odbyć w Po- 
znaniu w r. 1870. Gdy jednak w skutek 
wojny francusko-niemieckiej zamiar ten nie 
mógł przyjść do skutku, i gdy następnie 
zmieniona sytuacya polityczna mimo naj- 
szczerszej chęci poznańskiego wydziału go- 
spodarczego nie pozwoliła i w następnych 
latach wykonać tej myśli, przeto Towarzy- 
stwo naukowe Poznańskie odniosło się do 
Towarzystwa lekarzy galicyjskich we Lwo- 


wie z propozycyą, czyby taki zjazd w r. 1875 | nia uchwał pierwszego zjazdu, 


nie mógł się odbyć we Lwowie. Towarzy- 


na możliwość zjazdu, zwołało zgromadzenie 
delegatów wszystkich istniejących we Lwo- 
wie towarzystw naukowych i tym sposobem 
powstał komitet obszerniejszy, który posta- 
nowił, iż zjazd ma się odbyć we Lwowie w 
r. 1875 pomiędzy 20 a 30 Wrześniem. Oka- 
zało się następnie, że przy końcu Września 
b. r. odbywać się będzie w Gradcu zjazd 
lekarzy i przyrodników niemieckich, na któ- 
ry wybiera się wielu naszych uczonych; da- 
lej okazało się, iż nauczyciele szkół średnich, 
zajęci urzędowaniem przy końcu Września, 
nie mogliby wziąć udziału w zjeździe; po- 
stanowiono więc dla tych powodów odbyć 
zjazd w Lipcu pomiędzy 20 a 24. 

W dalszem przemówieniu rozwinął dr. 
Noskiewicz cele i ważność podobnych zjaz- 
dów; wspomniał o słynnym zjezdzie w Frank- 
furcie w r. 1866; wspomniał, że na podo- 
bnych zjazdach rozbierano najważniejsze i 
najżywotniejsze kwestye zdrowia pnbliczne- 
go, że dzięki tym zjazdom uznano potrzebę 
kanalizacyi i desinfekcyi miast, wentyłacyi 
w gmachach publicznych i szkolnych; że 
miasta jak Gdańsk i Gradec wysyłały na 
zjazdy lekarskie delegatów celem poinfor- 
mowania się, w jaki sposób ma być prze- 
prowadzoną kanalizacya, ażeby odpowiadała 
celowi. Dzięki tym zjazdom, a głównie osta- 
tniemu zjazdowi w Krakowie, utworzono na 
wszechnicy Jagiellońskiej katedrę docentury 
hygieny publicznej i prywatnej. Przecho- 
dząc do wyliczenia nazwisk mężów zasłużo- 
nych na polu lecznictwa i przyrodoznaw- 
stwa, wspomniał mowca o zasługach hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, który 
niezmordowaną pracą i ogromnym nakładem 
z własnych funduszów utworzył we Lwowie 
muzeum przyrodnicze, z którem rywalizo- 
wać mogą tylko dwa podobne zakłady w 
Anglii i w Wiirtembergu, z tą jednakowoż 
różnicą, że ostatnie założone zostały ko- 
sztem państwa. W końcu powitał dr. No- 
skiewicz, przybyłych w imieniu towarzystw 
naukowych, Wydziału krajowego i miasta. 

W imieniu wydziału gospodarczego za- 
proponował dr. Noskiewicz wybór trzech 
prezesów zjazdu, czterech wiceprezesów i 
czterech sekretarzy. Nazwiska wybranych 
podaliśmy wczoraj w pobieżnem doniesieniu. 
Doniesienie to musimy sprostować i uzupeł- 
nić o tyle, że trzecim wiceprezesem wybra- 
ny został p. Wańkowicz Jan z Litwy 
(a nie Pańkiewicz, jąk mylnie wydrukowano) 
i że czwartym sekretarzem został wybrany 
poz. ŁA przyrodnik, rodem z War- 
szawy, a przebywający stale na wyspach 
Karo ińskich. ww są 

Po dokonanych wyborach zajął dr. 
Majer, prezydent akademii umiejętności 
w Krakowie i pierwszy prezes zjazdu, miej- 
sce przewodniczącego i w pięknem a treści- 
wem przemówieniu wskazał cele zjazdu, je- 
go zadanie i ważność obrad, a zarazem po- 
dziękował za wybór. 

Sekretarz zjazdu dr. Feigel odczytał 
następujące pisma: Od pp. dr. dr. Dietla 
z Krakowa, Cieńkowskiego z Kazania, 
Wredera z Warszawy, Nenckiego z 
Berna szwajcarskiego, Brodowicza Ne- 
stora lekarzów galicyjskich z Krakowa, A- 
dryana Baranieckiego z Cieplic czeskich, 
i Malcza z Warszawy — pisma, uspra- 
wiedliwiające nieobecność. Z tych pism do- 
wiedzieliśmy się, iż dr. Dietl i dr. Brodo- 
wicz w Krakowie złożeni są słabością. 

, Następnie odczytał dr. Feigel na- 
zwiską delegatów wysłanych na zjazd przez 
rozmaite towarzystwa. Towarzystwo lekar- 
skie w Krakowie wysłało na zjazd pp. dr. 
dr. Janikowskiego, Grabowskiego Juliana i 
Jakubowskiego. Towarzystwo Tatrzańskie 
wydelegowało pp. dr. Machnauera, Luto- 
stańskiego, dr. Józefa Żulińskiego. Kółko 
lekarzy w Tarnowie wysłało p. dr. Glasera. 
Galicyjskie Towarzystwo” rolnicze wysłało 
pp. dr. Ciesielskiego i Włodz. hr. Dziedu- 
szyckiego. Polskie Towarzystwo przyrodni- 
cze im. Kopernika we Lwowie wysłało dr. 
Radziszewskiego. Uniwersytet lwowski wy- 
słał dr. Staneckiego. Gremium aptekarzy w 
Krakowie wysłało pp. Gralewskiego Fortu- 
nata, Siedleckiego i Stohmara. Towarzystwo 
aptekarskie we Lwowie wysłało p. dr. Ka- 
rola Mikolasza. Akademia techniczna we 
Lwowie wydelegowała dr. F. Strzeleckiego. 
Towarzystwo pedagogiczne wysłało p. dr. 
Teofila Gerstmanna. Towarzystwo techniczne 
s) a e dr. O. Fabiana idr. Hückla 
T "No s alk TrA lekarskie 
karskie we Lw z: eigla. Gremium apte- 

r Wowie p. Krzyżanowskiego. 
Panyży ArZYStWO nauk Ścisłych w 

aryżu, sącząc się z zjazdem lwowskim 
nadesłało swe wydawnictwa. 

Telegramy powitalne nadeszły: z 
Szczawnicy od pp. Sciborskiego i Trembec- 
kiego, lekarzy zdrojowych; z Brzeżan od p. 
B. Merla burmistrza i z Brzeżan od p. Ku- 
rowskiego dyr. gimnazyalnego. 

Prof. dr. Janikowski z Krakowa, 
odczytał treściwe sprawozdanie z wykona- 
odbytego w 
| Krakowie w r. 1869, ułożone 2 „Pamiętni- 


stwo lekarskie zgodziwszy się w zasadzie! ka pierwszego zjazdu lekarzy i przyrodni 


ków polskich“ skreślonego w imieniu wy- ' 
działu gospodarczego przez doktora Józefa 


Majera. Jest to spory tom zawierający 130 
stronnic. 


Dr. Izydor Kopernicki, lekarz z, 
Rabki, odczytał bardzo zajmującą rozprawę | 


p. n. Świat roślinny i zwierzęcy w wyobra- 
źniach lekarskich i wierzeniach naszego ludu." 
Rozprawa ta będzie ogłoszoną w Pamięlniku 
II. zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. 

Na wniosek wydziału gospodarczego 
uchwaliło zgromadzenie podzielić się na 
cztery sekcye, a mianowicie na sekcyę przy- 
rodniczą, lekarsko-kliniczną , medycyny pu- 
blicznej i chemiczno-farmaceutyczną 

Ukonstytuowanie sekcyj miało nastą- 
pić dzisiaj rano o godzinie 9 w zabudowa- 
niu uniwersyteckiem. Dr. Majer zwrócił 
uwagę na ważność czynności tych sekcji i 
prosił, ażeby członkowie porozumieli , się 
pomiędzy sobą co do właściwego podziału. 
Każda sekcya może się podzielić na kilka 
części. Posiedzenia sekcyjne odbywać się 
będą dzisiaj i w piątek w salach uniwersy- 
teckich od godziny 9 z rana do 2 po po- 
łudniu. Każda sekcya wybiera przewodni- 
czącego na każde posiedzenie i dwóch se- 
kretarzy. 

Sekretarz dr. Feigel odczytał wnio- 
ski w sprawie miejsca i czasu przyszłego 
zjazdu, przedtem jednak wyłuszczył treści- 
wie dr. Kaczorowski z Poznania powo- 
dy, dla których w tem mieście nie mógł 
udbyć się zapowiedziany w r. 1870 drugi 
zjazd lekarzy i przyrodników, przyczem 
dziękując za świetne i serdeczne przyjęcie, 
wyraził nadzieję, iż przy zmianie stosunków 
przyjdzie chwila, w której Poznań będzie 
mógł się odwzajemnić. 

Co do miejsca i czasu przyszłego zja- 
zdu pojawił się tylko jeden wniosek podpi- 
sany przez pp. Jakubowskiego, Janikowskie- 
go i Grabowskiego tej treści, iż II. zjazd 
lekarzów i przyrodników ma się odbyć w 
Krakowie. Uchwała co do tego wniosku za- 
padnie dopiero na ostatniem walnem zgro- 
madzeniu, w sobotę d. 24. b. m. Prócz tego 
wniosku pojawił się drugi wniosek podpi- 
sany przez pp. Jakubowskiego, Janikowskie- 
go i Grabowskiego w sprawie zmiany S$. 
2. i 16. ustawy o zjazdach, Rozprawy 
nad tym wnioskiem toczyć się będą w so- 
botę. - 

Ń Po załatwieniu tych spraw nastąpił 
odczyt c. k. radcy górniczego p. Edwarda 
Windakiewicza p n. „Rzut oka na roz- 
wój przemysłu naftowego i na stosunki ge- 
ologiczne ropy i wosku ziemnego w Gali- 
cyi“ Odczyt ten przyjęło zgromadzenie ży- 
wemi oklaskami. 

Na tem zakończono posiedzenie. Dr. 
Majer zaprosił członków i uczestników 
zjazdu na wspólny obiad do sali sejmowej. 
Podczas obiadu miało zapaść postanowienie 
co do programu popołudniowego. Wydział 
gospodarczy proponował zwiedzenie muzeum 
przemysłowego, lokalności stowarzyszenia 
Gwiazdy, i przechadzkę po wysokim Zamku. 
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O urządzeniu publicznych składów 
zbożowych (entrepóts) we Lwowie, 


L 


Z każdym rokiem mnożą się skargi 
tak producentów rolniczych, jak i kół han- 
dlowych w kraju, iż stosunki odbytu na 
główne płody Galicyi t. J. na płody rolni- 
cze stają się coraz bardziej niepomyślne. 

Skarzą się, iż przy coraz truduiejszych 
warunkach produkcyi rolniczej z powodu 
wzrastającej ceuy ziemi i zwiększonych ko- 
sztów uprawy, popyt za płodami roluiczemi 
naszego kraju coraz bardziej jest chwiejnym, 
współzawodnictwo iunych krajów rolniczych 
coraz groźniejsze a ceny ofiarowune produ- 
centom w porównaniu z kosztami produk- 
cyi i z cenami zachodnich targów wcale 
niepomyślne. Skarzą się dalej, że zakupna 
czynione przez zachodnią Europę, a miano- 
wicie przez kraje, które zwykle uzupełniać 
muszą swoje zapasy zkądinąd nie zwracają 
się wprost do nas, lecz, że chcąc spotkać 
się z tym popytem, musimy wysyłać nasze 
płody na targi północnych i środkowych 
Niemiec, zdawać się na kosztowne pośre- 
dnictwa tamtejszych komisantów i konten- 
tować się cenami, które oni dla nas zreali- 
zują. Skarzą się wreszcie, że nie mogąc 
przyjąć należytej gwarancy! za gatunek i 
jednostajność towaru, który sprzedajemy i 
nie mając kredytu, któryby nam dozwalał 
wyczekiwać pomyślnych dla odbytu kon- 


junktur, już tem samem musimy sprze- 
dawać taniej, niż przy innych warun- 
kach. 


Ktokolwiek bliżej wglądnął w stosunki 
haudlu zbożowego, przyzna pewnię słuszność 


owym i innym tego samego przedmiotu do- 
tyczącym skargom, a nawet dziwić się mu- 
si, że skargi nie są jeszcze częstsze, po- 
wszechniejsze, głośniejsze i że nie wywołały 
dotąd bardziej energicznego i wspólnego, a 
zatem skuteczniejszego działania wszystkich 
interesowanych, ażeby uchylić przyczyny 
złego i dopomódz do pożądanego rozwoju 
krajowego rolnictwa. Przyczyny niepomyśl- 
nych stosunków handlu zbożowego, a na- 
stępnie i produkcyif rolniczej w naszym kraju 
należy po części niewątpliwie w tem szu- 
kać, iż jesteśmy krajem wyłącznie rolni- 
czym, wywożącym płody rolnicze, i to w 
stanie surowym, że nie mamy w kraju lu 
dności przemysłowej, któraby była stałym 
konsumentem dla miejscowej produkcyi rol- 
niczej. Jednakże niewątpliwie okoliczność ta, 
nad którą nie tu miejsce się rozwodzić, nie 
jest ani jedyną, ani też najbliższą przyczy- 
ną owych niepomyślnych stosunków. Już z 
przytoczonych skarg wynika, że najbliższą 
przyczyną wskazanego stanu rzeczy jest 
brak należytej, a nawet wszelkiej organiza- 
cyi handlu zbożowego w Galicyi, szczególnie 


|zaś w Galicyi wschodniej, którą tu najbar- 


dziej mamy na względzie. Organizacyi ta- 
kiej nie mieliśmy dotąd wcale, tak jak jej 
dziś nie mamy, w szczególności pominąwszy 
chwilowe próby nie istniały i nie istnieją u 
nas urządzenia, któreby potęgowały ruch 
handlowy, tworząc dlań środkowe ognisko, 
tak jak to się dzieje od dawna w innych 
krajach. Wszakże jeszcze przed kilkoma la- 
ty ów brak organizacyi handlowej nierównie 
mniej dotkliwie dawał się uczuwać, zacho- 
dziły bowiem stosunki, które pomimo to 
wywołały na czas jakiś skupienie handlu 
zbożowego w stolicy kraju. Przed wykończe- 
niem linii kolejowych, które łączą Galicyę 
z krajami zostającemi pod berłem rossyj- 
skiem, Lwów był od wschodu końcowym 
punktem linii kolejowych środkowej Euro- 
py. W skutek tego mimo braku organizacyi 
handlu zbożowego i odpowiednich ku temu 
urządzeń, musiał Iiwów stać się, jak długo 
położenie rzeczy się nie zmieniło, ogniskiem 
dla handlu płodami rolniczemi całej Galicyi 
wschodniej tudzież przyległych ziem rossyj- 
skich i rumuńskich. Ku temu nadawało się 
zresztą geograficzne położenie miasta, sku- 
pienie interesów w stolicy kraju a w szcze- 
gólności istnienie zakładów kredytowych. 
Odkąd jednak linie kolejowe przedłużyły się 
ku wschodowi a taryfy bezpośrednie łączą 
graniczne stacye kolei galicyjskich z kraja- 
mi zachodnimi i sprawiają, że przewóz pło 
dów rolniczych ze Lwowa na zachód odby- 
wać się musi po cenach takich samych, jak 
przewóz z owych punktów granicznych o 
dwadzieścia mil dalej na wschód położonych, 
odkąd dalej przesyłki w razie zatrzymania 
się we Lwowie, doznają znacznego podro- 
żenia transportu, znaczenie Lwowa jako 
punktu środkowego dla handlu płodami 
rolniczemi w braku należytej organizacyi 
handlowej musiało upaść prawie zupełnie 
mimo sprzyjających zkądinąd warunków. 
To też dzisiaj kupcy nie koncentrują we 
Lwowie (ani na innem miejscu Galicyi) za- 
kupionych po kraju partyi zboża lub innych 
płodów rolniczych w tym celu, aby takowe 
przesortować, przysposobić do zbiorowej wy- 
syłki i doczekać się chwili pomyślnej do 
zawarcia umowy z zagranicznymi komiten- 
tami, lecz wprost z najbliższej stacyi nale- 
żącej do ruchu związkowego wysyłają za 
granicę zboże często nawet niesprzedane i 
zmuszeni Są poruczać sprzedaż zagrani- 
cznemu komisantowi, do którego wysyłkę 
adresują. | 

W najnowszym czasie poczyniono wpraw- 
dzie w skutek usilnych starań dla głównych 
miast w kraju t. j. dla Lwowa i Krakowa 
czasowe ustępstwa po koniec Sierpnia b. r. 
w tym kierunku, iż przyzwolono na zwrot 
nadpłaty wynikłej z przerwy transportowej 
przy wysyłkach, które zatrzymują się na 
tamtejszych stacyach i następnie wysyłane 
bywają w dalszą drogę na zachód. Jednak- 
że pomijając już okoliczność, że czasowe 
ulgi nie mogą wywrzeć stałego wpływu na 
kierunek handlu, to warunki, od których za- 
leży korzystanie z owych ustępstw, są ucią- 
żliwe i nieprzyczyniają się bynajmniej do 
ułatwienia obliczeń w stosunkach transpor- 
towych które i tak już niesłychanie są za- 
wikłane. Doniosłość tych ustępstw zmniejsza 
nadto oddalenie dworca od miasta 1 poło- 
żonych w nim magazynów tudzież brak ta- 
kich magazynów zbożowych na dworcu ko- 
lejowym jakie istnieją w Krakowie. Są one 
zatem niedostateczne i nienaprawiają szkody, 
jaką handlowi krajowemu a zarazem i kra- 
jowej produkcyi rolniczej wyrządzają uprzy- 
wilejowane zniżone taryfy dla wysyłek ze 
stacyi pogranicznych. 

Skutki powyżej opisanego stanu rzeczy 
dają się uczuwać w pierwszym rzędzie sta- 
nowi handlowemu we Lwowie, któremu uj- 
muje się w ten sposób zarobek znaczny a 
zupełnie uprawniony, gdyż między krajowym 
producentem a zagranicznym konsumentem 
płodów rolniczych stosunki nie mogą być 
bezpośrednie. 
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| Pośrednictwo wypadające z rąk kupców 
' krajowych dostaje się w ręce kupców za- 
granicznych (przeważnie wrocławskich), któ- 
rzy zajmują się przesortowaniem wysyłek z 
Galicyi i z przyległych krajów (w miarę 
potrzeby czyszczeniem i rozgatunkowaniem 
płodów) koncentrowaniem ich w znaczniej- 
sze partye i sprzedażą na dalszy zachód a 
zatem czynnościami, które łatwiej i taniej 
uskuteczniliby kupcy krajowi 
jako miejscu bliższem okolic produkujących 
płody rolnicze. Także i miasto Lwów bar- 
dzo wiele traci na tem, że najważniejsza i 
najznaczniejsza część handlu krajowego nie 
znajduje w niem naturalnego punktu środ- 
kowego, tracą na tem miejscowi kupcy i 


zwiększonym odbycie wskutek znaczniejsze- 
go napływu przyjezdnych, tracą instytucye 
kredytowe, dla których ożywiony handel 
jest ważnym warunkiem powodzenia. Nie- 
mniej jednak dają się uczuwać skutki ta- 
kiego stanu rzeczy w sposób bardzo do- 
tkliwy producentom rolniczym, mianowicie 
zaś tym producontom, którzy znaczne ilo- 
ści zboża głównie na wywóz 
przeto większym właścicielom zięmskim. 
Brak centrum handlowego niedozwala 
ustalić się cenom i sprawia, że sprzedający 
płody rolnicze nie jest dostatecznie poinfor- 
mowanym o każdorazowym stanie popytu i 
podaży, że nie ma możności zetknąć się z 


większą naraz liczbą kupujących i zoryen- | 


tować się w ofiarowanych mu cenach, lecz 
zbyt często skazany jest na niedostateczny 
wybór między tymi, którzy zgłoszą się do 
niego. Z drugiej strony odbijają się na ce- 


nie płodów rolniczych a zatem na kieszeni ' 
producentów wszystkie trudności, które na- ! 


potykają kupcy w handlu tymi płodami. W 
szczególności jeżeli kupcy muszą jak wspo- 
mniono powyżej, wysyłać za granicę zboże 
niesprzedane i poruczać sprzedaż jego ko- 
misantowi zagranicznemu, jeżeli nie mogą 
tem samem wyczekiwać pomyślnych konjunk- 
tur handlowych ani nawet zbadać dokładnie 
jakości towaru, który wysyłają i przyjąć po- 
ręczenie za tę jakość, to muszą ze swej 
strony ofiarować ceny niższe, niż przy po- 
myślniejszych warunkach handlu zbożowego 


Dr. Tadeusz Pilat. 


— Sprawozdanie tygodniowe lwow- 
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 


lwowskim w ciągu tygodnia od 8. do 15. Lipca ' 


1875. 


Zboża. Pszenica prima za 170 
fot. złr. &— do —'—, średnia sucha złr. 
7:50 do —:—, wilgotna złr. —*—, — Żyto 


przednie za 160 fnt. złr. 5:60 do 5:70, śre- 
dnie złr. 4:50 do 5. Jęczmień dla browarów 
za 140 fnt. złe. 4:50 do4'75, średnie złr. 
—-— do —'—. Owies za 100 fnt. złr. 3:25 
do —'—. Hreczka za 140 fnt. złr. —— —' 
Kukurudza za 170 fnt. złr. 5'40 Proso 
za 180 fnt. zł. — do —. Zboża strącz- 
kowe. Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 6.— do 
T'--, opasowy 180 funtów — do —*—, So- 
czewica za 180 fnt. złr. — do —. Fasola biała 


za 180 fnt. złr. —*— —.—, pstra za 180 
fat. złr, — do —'—, Bób za 180 fnt. złr. 
—'— do —'—. Nasiona. Koniczyna prze- 


dnia za 180 fnt. złr. — do —, średnia za 


180 fnt. —'— do —'—. poślednia za 180 
funtów złr. —'— do —'—, Anyż rossyjski 
— do —. Anyż płaski 100 fnt, zł 12:— do 


ł3:—. Kminek 100 funtów złr. 13. Nasiona 
olejne. Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 9:25 
do 9:50. Lnianka za 150 funtów złr. 8:25 do 
—-—. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9:50 do 
— Nasienie konopne za 120 fnt. złr. .— do '—. 
Chmiel za 100 fnt. złr — do —. Konopie za 100 
do —. Wełna za 100 fnt. złr. — do —. Po- 
taż za 100 fnt. zł. 10 do 10:50. Miód za 100 
fnt. złr. — do —. Okowita 80 Tralles, 41 
miar gotowa zł. 14:50 do —'—. Spirytus 80 
Tralles, 41 Mass na Lipiec zł. — do — —, 
na Lipiec-Sierpień złr. —'—-— —, na Sierpień- 
Wrzesień zł. 15:— do —'—. 
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— Dochód kolci Karola Ludwika. 


rok 1875 1874 
Doch. od 9. do złr. ct. złr. ct. 
15. Lipca 217.655 57 267.865 46 


Dochody od 1 Sty- 


cznia do 8 Lipca 5,327.419 94 6,834.616 23 


5,545.085 51 7,102.481 69 


OSTATNIA POCZTA. 


Wiener Ztg. z dnia 20. b m. ogłasza 
konwencyę konsularną z dnia 15. Maja 1874 
zawartą pomiędzy monarchią  austryacko- 
węgierską a Królestwem włoskiem w Rzy- 
mie, ratyfikowaną przez Jego ces. i król. 
Apostolską Mość w Wiedniu dnia 19. Marca 
'1875; obopólne ratyfikacye wymieniano w 
Rzymie dnia 21. Kwietnia 1875. 


Razem 


0 


we Lwowie 


przemysłowcy to, coby zyskać mogli przy ' 


produkują, ! 


Jego ces. i król. Apostolska Mość po- 
zwolił najłaskawiej przyjąć i nosić właści- 
cielowi dóbr Stanisławowi hr. Mieroszowice- 
Mieroszowskiemu w Krakowie krzyż 
oficerski król. włoskiego orderu korony, a 
doktorowi medycyny Aleksandrowi Jaw u- 
rekowi z Krakowa, mieszkającemu w War- 
szawie, ces. rossyjski order św. Stanisława 
HI. klasy. 

Prager Abdblatt ogłasza dalszy dar ce- 
sarski w kwocie 80.000 złr. dla pragskich 
zakładów humanitarnych wspieranych przez 
$. p. cesarza Ferdynanda. 

W Bernie morawskiem nie zmieniła 
się sytuacya. Rokowania z deputacyą robo- 
tników w d. 19. bm. w fabryce Bauera, po- 
zostały bez skutku. Tkacze oświadczyli, iż 
tylko równocześnie mogą rozpocząć robotę 
we wszystkich fabrykach. Gminny urząd po- 
„licyjny otrzymał znowu bezimienne listy z 
pogróżkami. 

Cesarz Wilhelm wystosował do ks. 
Bismarcka z okazyi rocznicy zamachu 
Kullmana telegram z powinszowaniem, 


D. 16. Sierpnia odbędzie się w Det- 
„moli poświęcenie pomnika Hermanna 
: księcia Cherusków. Książę Lippe zaprosił 
cesarza Wilhelma na tę uroczystość. 
Zgromadzenie narodowe uchwa- 
'liło 19. b. m. podwyższenie płac nauczycie- 
'li i rozpoczęło rozprawy budżetowe. 
Angielska Izba gmin przyjęła 
19. b. m. w trzeciem czytaniu koncessyę na 
„budowę tunelu pod cieśniną Calais. Rząd 
ogłosił Izbie korespondencye o konwencyach 
handlowych z księztwami naddunajskiemi. 
Z Rzymu 19. Lipca donoszą : Biskup 
z Ischa, który bezprawnie rezydował w pa- 
łacu biskupim wezwany został do opuszcze- 
nia tegoż. 
Karliści ostrzeliwali Puycerdę 19. 
b. m. aż do godz. 7. wieczór nie zrządziwa 
szy znaczniejszej szkody. O godz. 9 cofnęli 
się z pod twierdzy. 
| Z Petersburga donoszą 18. b. m. 
Król szwedzki był wczoraj obecnym 
przeglądowi floty w Kronstadzie i zwiedził 
fortecę Petropawłowską. Następnie na polu 
| Marsowem odbyły się ćwiczenia połączonych 
į straży ogniowych. Poczem król zwiedził ka- 
| tedrę Izaaka, główną stacyę telegrafów, a- 
;kademię sztuk pięknych, katedrę kazańską 
i bibliotekę cesarską i publiczną. Po obie- 
dzie w Eremitażu nastąpił odjazd do Peter- 
hofu, gdzie wieczorem odbyło się przedsta- 
wienie galowe i bal. W czasie pobytu króla 
całe miasto było przystrojone w chorągwie. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ. 


Wroclaw, 21. Lipca. Książe- bi- 
skup Förster wystosował do nadprezydenta 
oświadczenie, w którem stosownie do prze- 


pisów ustawy © zarządzie majątków gmin 
kościelnych katoliekich, obowiązuje się być 
posłusznym prawu. 

Shangai, 21. Lipca. Z Pekinu 
donoszą, że rząd chiński postanowił wysłać 
w sprawie zamordowania Margaryego oso- 


bne poselstwo do Londynu. 


Odpowiedz. radaktor: Władysław Koziński. 


W teatrze br. Skarbka, 
We Środę dnia 21. Lipca 1875. 


Przedstawienie na przyjęcie członków 
drugiego zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich. 
Rozpocznie prolog napisany przez p. Koste- 
ckiego na uczczenie zjazdu. 


Poczem nastąpi: 


OBCE ŻYWIOŁY 


Komedya w 56. aktach przez J. A. hr. Fredrę (syna, 
OSOBY: 


Jenerał Moranowski, 1. 80. 
Pan Paweł Moranowski, jego 
synowiec, 1. 50. . . . 
Ludmiła, 1. 42 żona| _ p 
Helena, | 21 córka f ?' Pawła 
Pan Filon Drzymierski, 1. 69, 


P. Zboiński, 


P. Fiszer. 
Pni Aszpergerowa. 
Pni Woleńska. 


wuj Ludmiły. . . . . P. Zamojski. 
Pan Michał Elski, 1. 47, brat 

Ludmiły. "Je 8 P. Konarski. 
Hrabia Leon Zoratyński, 1. 30 P. Woleński, 
Jan Dymar, 1 26 ARIE P Kwieciński. 
Baron de Techtelman, 1. 45 P, Dobrzański. 
Szmucen l. 31 m E P. Ładnowski 
Pan Burbasiewicz, burmistrz 

sąsiedniego miasta, l. 48 P. Linkowski. 

Wisiadlik, pisarz pokątny. . P. Dębicki, 
Marcin, lokaj u pana Pawła P. Dworski. 


Rzecz dzieje się na wsi u pana Pawła Moranow= 
skiego w pobliżu miOsteczka powiatowego w 1871. 


peo 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 20. Lipca. 
Hotel Zorza. 

Pp. L. hr. Michałowski, z Krakowa. — K. 
Denarowski, z Czerniowie”. — J. Króttner, z Su- 
czawy. — J. Roin, z Jass, — W. Wolf z Brzeżan. 
— T. Babczyński. z Warszawy. — M. Jakubowski, 
z Warszawy, — J. Lindner, z Wiednia, — W. Pu- 
stowski, z Warszawy, — W. Rylski, z Narty. — 
W. Wolański, z Rzepnica. — J. Zawisza, z War- 
szawy. — W. Zaloski, z Rossyi. — R. Stolz, z Fran. 
cyi. 

Hotel Europejski 

Pp. Ks. J. Caton e Więzownicy. — R. 

Müller, z Białobrzeg. — J. Zawadzki, z Królestwa. 
Hotel Krakowski: 

Pp. K. Kiernik, z Bełza. — J. Stanek, 
Wiszenki. 

Hotel Angielski: 

. Pp. K. Grabowski, z Krakowa. — Janikow- 
ski, z Krakowa. — E. Majewski, z Warszawy. — 
H. Szerbal, z Poznania, — L. Myszkowski, z Jaro- 
sławia. — S.yMochnacki, z Tyśmieniczan. 


Hotel Langa 
Pp. H. Gawroński, z Wołynia. — K. K afit, 
z Królestwa. 
Odjechali ze Lwowa. 


dnia 20. Lipca. 
Pp. Ks. S. Jabłonowski, do Krakowa. — P. 


hr. Czosnowski, do Brodów. — Z. hr. Dembiński, 
ido Babie. — K. hr. Wodzicki, do Olejowa. — K. 
Pawlikowski, do Brześcian. — K. Brzozowski, do 


Brodów. — J. Jakubowicz, do Krakowa. — F. Ko- 
sowski, do Kijows. 


Spoztrzeżenia msatcorelogiczne 
z dnia 21. Lipca 1875. 
(o godzinie 7. z rana.) 
Barometr 730-61mm. Psychromatr suchy + 18:380C. 
Psychrometr wilgotny +- 17'750L* Prężność pary 14.68 
mm. Wilgoć 94. — Zachmurzenie 10. Wiatr NE2 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 


Temperatura powietrza -H 14:70Rm. 
Barometr opada. 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa, 

Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (potiąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny), 

Z Czerniowieo: rano o godz. 4, min, — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany): 

Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min. 3 (pociąg mię- 
szany); w nocy o godz. 3. min, 55 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 


j pospieszny. 


Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
judnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany); 

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ; 

Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany). 


St. Genois po 40 zł. m. k. . 5 g 37.75  25,— 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a. 15 95 15,75 
Poż. Tryast. po 100 zł m. k ' . 110.50 111.50 

5 à „ 50zł. w. a. . 56— 56.50 
Waldateina po 30 zł, m. k. - 20—  21,— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. « 21.50 88. - 

Weksie (Na 3 miesięey) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . ' . 98.380 93,85 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —_— —,— 
Berlin za 100 tai. . z è m m 
Frankfurt 100 Mark. p. n. 5425 54. 25 
Hamburg za 100 M. B. . !4,25 54.30 
Londyn 28 10 ft. szt. 111.65 11.80 
Paryż za 100 tr. . a M 84.05 ACE 
Kors łot». 
Dukat ces. mon. -—- —— 

» peł. wagi 3 ā å ê 5.24 5.26 
Korona . . . > ` . i |= =a 
20-frankówka » A a 8.89 n.39 
Rosuyjski iimperyał _— : 
Talar związkowy —— 

Brebro . . 101.10 '1920 

Telegrafowany kura wiedeński, 
Dnia 20. Lipca 1875. 

P zł. | ot 
Jednolity dług państwa w banknotach 70 | B3 
a n n w srebrze 24 | 15 
Losy z 1860 roku 5 : , 118 | 70 
Akeyo bunku wiedeńskiego . 988 | — 

n n kredytowego = 918 | — 
Londyn 10 funtów szterlingów 111 | 65 
Srebro . . - . x A . 1/1 | 35 
Napoleond'or = : . è 8 | 89 
Dniat 6 | 95 
100 Marek E2 | 80 


Ą płacą żądają 4. Listy uast. [vwowaoe (ża 100 zł 
Cannik lwowskiej Izby handl. i przem. 3 Me Ma o i 
r - z OBy Z r. . A — .— skt f 
Lwów. dnia 20. Lipca 1875, y F- i839 piąta część A a10 D Ponas. avit saih kred ziom. I PE acbr; o = 99.28! 
płacą |żądają n „ 1854 po = al (są : 105.25 10560) E i oł h zak To mi : Epro. 93.50 93.75 
(„Ponta mka | 5 . 5-pre. p 25 n a d x pic. 75 ee 
1. Akcye za sztukę. azi Jet | zł. [ct no» 1660 po 100 zł. -pre - | 118 11850 W naa Yes a 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.lż| 22680 | 22660 | pózycena z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 2 "BEDE | p T ALE EAN m ads 
GERT igomcem Ja bokp EW s 238 5 40 |= Benty Como po ** „da JĄ , ; 21.50 23.— | Gal. banku hipat. pa 6 pre. ba 5 SA 93 50 
Banku bip. gal. po 200 zł. = - Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 99.50 100.50 
3. Listy zast. za 100 rż. s | Ę Bank. narod. po 5 pre. «  «  - = A 
Tow. kred, gal. 5-prezt, w. 8. . . | | 83|- | 88/60 s. Obiigacye indemn. 507, we 400 s2. Wag. tow. ziom. po 5 i pół pro. 46.73 37 — 
Tow. kredyt. gal. 4-pre w, 8. . . , «|a| T> 80|— k n po65 pre. 91.50 98.— 
i-prent, listy zastawne nowe okzorowe || ala Lay Czech . P Me Mz 
B i . gal. . © da in . srs hlig. rawom plorwsze m, (z 
I E kred włościańskiego. „(E| 93— | 100|— anei ( a 87.— 8750 E a. 800 Arie: toy cy” (za 100 zł.) 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. if 90110 90190 Niższej Auetry! ' z po a Kol nadduielańsku A 300 zł. Epro. wł 4: SĘ zę 
ukowiny 6-prc .los, w 15 l&t. . -iS Siadmiogro u H 50 SG Tow. kol. żel. Preszów-urnów (węg. część) . 
lud ŚĆ obne za 100 rzi. Ż| sólso aieo | T * ż A Sdo zt. 5-pro- w sior. MWMW W. 4 
ndemnizacyjne gal. . . . . .|O Bol. péin. po 100 zł. m. k. . à ń 662 rev 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. | 19.85 98)50 B. Akcze s - 100zikiw. a. jc R Sa —— 
Losy. 15 1 Koi. gal Kar. Ludw. po 309zł. s pro. -jam kge 
Miusta Krakowa asza ml | ielas | Rank Anglo-mustr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 117.55 11740] nono" n TA ŻE 93-— 9850 
» Stanisławowa . Jnst. kred, dla handlu po 160 zł. . a - 240 — 230.25 ARNE n ME A ń P - 06.— 96.50 
5. Monety. Niższo-austr. tow. eskompt, po 500 zł. s Wibo (Ehe || E Ja emisyi à 308 zè 
Dukat holenderski . . . . « *| 610 5/19 | Gal banku hip. i 200 zł. wpłata 50 pie. - 2871— —= E-pre. ESA w 13,05  74.— 
n Cesarski . ah „GAMIE 672 5|15 sjat | Gaj. banku bandli przem. 4200 zł. wpł. 40 pro. —— —.—| Wag Kal. kol. A 240 zł. S-pre. w arbr SRA) | ge 
k pojeonijor a x DA ë lea so! Gal. zakł. kred. ziemsk. à 20 zł. . .  . P= S- 
ół tmperyał rossyja SPB Banku parodowegO - ' 940— gie: 8.1 
Robel rosgyjaki srebrny +» 1|60 1J68 | kol. naddniest. b 200 zł. w srebr. " S = « Losy. 
papierowy + * «+f ajj ifsat Auatr. tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 282.— 885, | Inst. kred. dla handlu po 400 zł. w. a 16375 164.25 
A w jes. Elżbiety po 200 zł m k. - . 180.75 181.25 | Clarego po 40 zł. m. k. . . a E 
P 1/093 1/65 Kol, Ces. E g 25. 28.10 
RAKIE bilety kasowe 10135 ja 208/75 Col Preszów- Tarn. ( Qg. część) a 200 zł. w sreb. —— —.— | Tow. żegi. par. na Duuaju po 100 zł. m. k. G4,— 95.— 
ajka) iead A Ki Pół. kolei Spo. OSR ABK 4. GARE ko PO niesiu pad O. j BD o bż 
ię Kol wk e : „mk . A ` |84,— a i * ú « aas = 
Kurs zieł p y, A zd T sziej E kol. pu 200 zł. w. a. w arebr . 188,50 139— | Pożyczka miasta Budy po 20 zł. w. a. SB. 8536 
pnia OE laca $edają | Tow, kol. żel. państ. po 200 zł. m, . 28650 28156 | Paliiego po 40 zł. m. k. .  . a 32.0 28.— 
1. Dług Panstwa. P Sa alg SSmi kol. państw. po 200 zł. w. a. 95.50 93.75| Fundacya azpit. Arcyksięcia Rudolia 13.25 13.75 
gaout atu: M2. sias |. Bol waz: KAL a 30 zł. woro 108 — 10853! Salma po 40 sł. m- k. - W= cie 
TEEN EEEE CLOER CJ 
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(2620 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1356. C. k. Sąd popiatowy w Beł- 
zie oznajmia, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności Anny Mielniczuk w kwocie 173 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie publiczna sprzedaż realności pad IE k. 
Y w Winnikach, dłużniczki Anny Myłyk 
własnej, w protokole egzekucyjnym z dnia 
30. Czerwca 1870 1. 2786 bliżej opisanej, 
w trzech terminach, mianowicie: w dniach 
26. Sierpnia 1875, 23. Września 1875 i 25. 
Października 1875, zawsze o godzinie 10. 
przed południem, pod warunkami, które w 
tusądowej registraturze przejrzane być mo- 
gą. Cena wywołania wynosi 234 zł w. a.; 
wadyum 50 zł, W. a. : 

„k. Sąd powiatowy. 

Bełz dnia 8. Lipca 1875. 

(2574 1—3) Edykt. ( 

L. 3839. Dnia 2. Września 14. Paździer- 
nika i 25. Listopada 1875 o godziaie ł0. rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie. przymuso - 
wa publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
19/1 w Muksymowicach powiatu Sambor ciała 
tabularnego niestanowiącej Maryanny An- 
drusiów własnej, w sprawie zakładu kredyt. 
włośc, o 200 zł. w. a. z pn. i 

Cena kupna czyli wywołania wynos! 
500 zł. w. a. 

Wadium 50 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach rə: 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także mżej takowej będzie 
sprzedaną. | 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c k Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 19. Maja 1875. 


(2573 1—3) Edykt. 

L. 3298 Dnia 26. Sierpnia, 23. Wrze- 
śnia i 28. Października 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. 
k. 22/71 w Pianowicach powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Franciszka 
Wołoseckiego własnej w sprawie Zakładu 
kredyt. włości. o 200 zł w. a. z pn. | 

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
500 zł. w. a. 

Wadium 50 zł. w. 8. } 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunkó ;szym 
Sądzie przejrzeć. w wolno w tutejszy 
> Caka Fa Powiatowego m. d. 

Ban Misja 1875. 


(2567 1—3) Edyp t. 


t p. 3292. Dnia 22, Września, 21, 


ka i 2. Grudnia 1875 o godzinie 10 


pędzie Big w tutejszym Sądzie przy- 


o Ą 


musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 


k. 145/137 w Bereznicy, powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Leskowi 
Wasiutyk i Hryciowi Wasiutyk własnej, 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań- 
skiego o 93 zł 76 ct. w. a z pn. 

Cena kupna czyłi wywołania wynosi 
400 zł. w. a. 

Wadium 40 zł. w. a. 

„Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną, 

„Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 19. Maja 1875. 
(2576 1—3) Edykt. 
„. L. 3841. Duia 26. Sierpnia 28. Wrze- 
snila, 14, Listopada 1875 o godzinie 10. ra- 
no odbędzie się w tutejszym Sądzie przymu- 
Sowa publiczua sprzedaż realności pod l k. 
89/106 w Waniowicach powiatu Sambor, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej Hrynia Nesto- 
rowiczą własnej w sprawie Zakładu kred. 
s 0 245 zł. w. a. z pn. 

ena kupna czyli wywołania wynosi 
OOT w. „M czy ywo y 

Wadium 50 zł. w. a. 

trzy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną, 

„ Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 19. Maja 1875. 

(2512 1—3) Edyk t. 

„, L. 3297. Dnia 22. Września, 22. Paź- 
dziernika i 15. Grudnia 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re- 
aluości pod 1. k, 5/10 w Zarajsku powiatu 
Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej 
Teodora Strońskiego własnej w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego o 300 
zł. w. a. z pn. 

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
800 zł. W. à. 

Wadium 80 zł. w. a. 

„Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 19. Maja. 1875. 

(2515 1—3) Edykt 

L. 3840. Dnia 19. Sierpnia 23. Wrze- 
śnia i 20. Października 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re- 
alności pod l. k. 98/25 w Waniowicach po- 
wiatu Sambor, ciała tabularnego niestano- 


WU BÓ Z M D © ww 


wiącej, Jędrzeja Bałas własnej, w sprawie 


=. 


Cena kupna czyli wywołania wynosi 


Zakładu kredytowego włościańskiego o 147 | 800 zł. w. a 


zł. w. a. z pn. 

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
300 zł. w. a. 

Wadium 30 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego m, d. 

Sambor, dnia 19. Maja 1875. 

(2571 1—3) Edykt. 

L. 3296. Dnia 15. Września, 27 Pa 
ździernika i 15. Grudnia 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re- 
alności pod l. k. 108134 w Waniowicach 
powiatu Sambor, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, Iwana Sagała własnej w sprawie Za- 
kladu kredytowego włościańskiego, o 147 zł 
w. a. z pn 

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
300 zł. w. a. 

Wadium 30 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c k. Sądu powiatowego m. d 

Sambor, dnia 19. Maja 1875. 

(2570 1—3) Edykt. 

L. 3295. Dnia 15. Września, 27. Paździer 
nika i 15. Grudnia 1875 o godzinie 10. 
' rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy 
musowa publiczna sprzedaż połowy real- 
ności pod 1. 59/57 w Pianowicach powiatu 
Sambor, ciała  tabularnego niestanowiącej 
Anastazyi Strogusz własnej, w sprawie Za- 
kładu kredyt. włośc. o 234 zł. 39 ct. w. a. 
z pn. 
Š Cena kupna czyli wywołania wynosi 
700 zł. w. a. 

Wadium 70 zł. w. a. s 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 19. Maja 1875, 

(2569 1—3) Edykt. 

s I, 3294, Dnia 19. Sierpnia, 23, Września 
i 20. Października 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie sę w tutejszym Sądzie przymuso- 
wa sprzedaż realności pod 1. k, 36/42 w Pia- 
nowicach powiatu Sambor, cinta tabularnego 
niestanowiącej, Hrycia Maksymowskiego wła 
snej, w sprawie Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego o 400 zł. w. a. z pn, 


Wadium 80 zł 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alnoś tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej, przy trzecim zaś także niżej takowej 
będzie sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 19. Maja 1875. 

(2568 1—3) Edyk t. > 

L. 3293. Dnia 9. Września, 28 Pa- 
ździernika i 25 Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod l. k. 179/7 w Straszowicach, powiatu 
Sambor, ciała tabularnego  niestanowiącej, 
Mikołaja Femiaka własnej w sprawie Zakła- 
du kredytowego włośc o 140 zł. 64 ct. w. 
a. z pn, 1 

Cena kupna czyli wywołania wynos 
3800 zł. w. a. 

Wadium 39 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 19. Maja 1815. 

(2628 1—8) ©bwieszczenie. 

L. 15.163 Od 20. b. m. zaprowadzą 
się w m. Lwowie zamiast dotychczasowego 
3razowego, dziennie czteryrazowe roznoszenie 
listów przez listonoszów, a mianowicie: o 
godzinie 7. 15 minut zrana wyprawiać się 
będzie listonoszów z listami w nocy nade- 
szłemi; o godzinie 8. minut 30 zraua t. j. 
po nadejściu pociągu pospiesznego z Kra. 
kowa; o godzinie 12. minut 30 w południe 
t j. po nadejściu pociągu Nr. 5 z Krakowa 
i o godzinie 4. minut 30 po południu t. j. 
po nadejściu pociągów z Czerniowiec i Pod- 
wołoczysk. 2 

Co się niniejszem podaje do publi- 
cznej wiadomości. 

„Z c. k. Dyrekcyi poczt, 

Lwów, dnia 17. Lipca 1875. 
(2630 1—3) Konkurs, 
wA R Celem obsadzenia opróżnio- 

- sysiemizowanemi należytościami 
posad sędziów powiatowych w Brodach, Ry- 
manowie, Przemyśląnach i Winnikach, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
14-dniowym. 

Podania o posadę sędziego powiatowego 
w Brodach i Przemyślanach mają być wnie- 
sione do Prezydyum Sądu obwodowego w 
Złoczowie, o posadę w Rymanowie do Pre- 
zydyum Sądu obowodowego w Przemyślu, 
a podania o posadę sędziego w Winnikach 
do Prezydyum Sądu krajowego w Lwowie. 

Lwów dnia 17. Lipca 1876. 


6 


(2640 1—3) Edyk t. |skowych wymagane pod względem wieku I 


C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy: 
L. 2848. C. k. Sąd powiatowy w Bó-| normalnego i studyów przygotowawczych są | 


d) z „eometryl wykreślnej kandydat 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 


powinien umieć dział o liniach i 


brce ogłasza, że Iwan Tołopka, z Podjar- | następujące: 


płaszczyznach włącznie aż do prze 


sio konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 


kowa za marnotrawcę uznanym i że kura- 
torem jego Fedko Tołopka ustanowionym 
został. 

Bóbrka, 4. Lipca 1875. 

(2662 1—3) Edykt. 

L. 14071. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem, p. 
Genendel Kosches, że przeciw niej p. Wła- 
dysław Strażyński i p. Eleonora Hordyńska 
przez p. adwokata Dr Faustyna Jakubow- 
skiego w Krakowie wnieśli pozew o zwrot 
różnych walorów i sum 300 rs, 200 rs., 
150 rs., 300 zł, 200 zł, 110 zł. i 92 zł. 
w. a., w załatwieniu którego pozwu, pole- 
cono pozwanej w dniach 90. wnieść 
obronę. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadome, przeto c.k. Sąd w celu zastępowa- 
nią pozwanej na koszt i niebezpieczeństwo 
jej tutejszego adwokata p. Dr. Kaufmana 
z substytucyą p. adwokata Dr. Rosenblatta 
kuratorem nieobecnej ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa- 
nia sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sama stanęła, lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła, 
wreszcie innego obrońcę sobie obrała, i o 
tem c. k. Sądowi doniosła, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebynych do obrony środków 
prawnych użyła wrazie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać by musiała. 

Kraków, 18. Czerwca 1875. 

(2647 1- 3) Ogloszenie konkursu. 

L. 16.759. Celem nadania (9) dzie- 
więciu galicyjskich miejsc funduszowych w 
c. k. wojskowych zakładach wychowawczych 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Miejsca te są do uzyskania z począ- 
tkiem roku szkolnego 1875/6. 

a) w c. k. akademii wojskowej w Wiener 

Neustadt, 

b) w ce. k. wojskowej akademii techni- 

cznej, i 

c) w e. k. wojskowych wyższych i niż- 
szych szkołach realnych przy czem 


dodaje się, iż z wyż wspomnianych: 


dziewięciu miejsc funduszowych przy- 

pada sześć miejsc na zakłady wyższe- 

go rzędu trzy zaś wakuje w zakładach 
niższego rzędu. 

Kwalifikacye, które kandydat ma 
posiadać, warunki którym się kandydat do 
zakładów wojskowych poddać musi są dwo- 
jakiej natury, jedne obowiązujące dla kan- 
dydatów do wszystkich zakładów wojskowych 
bez wyjątku, drugie natury specyalnej t. j. 
zmieniające się w miarę jak idzie o przy- 
jęcie z powyż wymienionych zakładów. 

I tak każdy z kandydatów na miejsce 
funduszowe w c. k. zakładach wojskowych 
powinien się wykazać: 

1) iż posiada fizyczne uzdolnienie t. j. iż 
jest zdrów i dość silny do korzystania 
z wychowania wojskowego i do służby 
wojskowej w przyszłości. 

W tej mierze należy się wykazać 
świadectwem lekarskiem, iż kandydat 
albo przebył naturalną ospę albo iż 
ma ją zaszczepioną, świadectwem leka- 
rza wojskowego o stanie zdrowia i 
kompleksyi a nadto należy dołączyć 
listę miary wzrostu kandydata wydaną 
przez wojskową komendę okręgu wer- 
bowniczego. 

Należy się wykazać z przynależności 
do gminy w obrębie Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi tudzież W. Księstwa 
Krakówskiego dołączając poświadczenie 
swojszczyzny lub inne legalne poświa- 
dczenie wydane ze strony właściwej 
Zwierzchności gminnej, w przypadku 
zaś gdyby ktoś na razie nie był w 
stanie udowodnić kwestyi przynależno- 
ści, przyjęcie do zakładów wojskowych 
mogłoby być tylko prowizorycznem t. 
j. pod warunkiem, iż ojciec lub opie- 
kun musi się zobowiązać do udowo- 
dnienia kwestyi przynależności najda- 
lej w ciągu roku. 

Każdy z kandydatów ma się wykazać 
z odpowiedniego zachowania się pod 
względem obyczajów, z nieprzekrocze- 
nia wieku normalnego i studyów przy- 
gotowawczych (o czem poniżej przy 
warunkąch o przyjęciu do każdej woj- 
skowej szkoły z osobna). 

4) Każdy ma się przy wejściu do zakładu 
poddać egzaminowi wstępnemu a od 
rezultatu pomyślnego tegoż zawisło 
dopiero faktyczne przyjęcie, przyczem 
nadiwienia się, iż kandydat musi wła- 
dać tak biegle językiem niemieckim, 
iżby zwykładów w tymże języku mógł 
bez trudności korzystać. 

Warunki specyalne przy przyjęciu 
do powyżej wymienicnych zakładów woj- 
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a) Do c. k. wojskowej niższej szkoły re- 
alnej może na pierwszy rok dostać 
tylko chłopiec, który nieprzekroczyw- 
szy lat 12. ukończył 4 klasy szkoły 
pospolitej, lub 5 klasę szkoły wydzia- 
łowej, do 2, 8 lub 4 klasy wojskowej 
niższej szkoły realnej mogą wstąpić 
kandydacyi 13., 14. względnie piętna- 
stoletni, jeżeli wykażą się z ukoń- 
czenia z dobrym postępem 1., II. lub 
III. klasy w zwykłej szkole realnej, w 
gimnazyum realnem lub w gimnazyum 
niżs zem. 
Do c. k. wojskowej wyższej szkoły re- 
alnej możliwem jest przyjęcie tylko 
dla tych kandydatów, którzy niegkoń- 
czywszy 16. lat wieku ukończyli z do- 
brym rezultatem 4 klasy niższej szkoły 
realnej, gimnazyum realnego lub niż- 
szego gimnazyum. 

Do wyższych klas można jednak 
dostać się i w wieku lat 17 lub 18 
pod warunkiem ukończenia 5. wzglę- 
dnie 6. klasy szkoły realnej lub gimna- 
zyum. 

c) Doakademii wojskowej w Wiener Neu- 
stadt mogą wstąpić w przyszłym roku 
szkolnym kandydaci, którzy nieprzekro- 
czywszy wieku lat 19 ukończyli z do- 
brym postępem VI. klasę gimnazyalną. 

szczególności wymaga się w za- 

kresie matematyki, świadomość nauki 
o zrównaniach 2. stopnia i nauki, o 
progresyach, świadomość planimetryi i 
stereometryi płaskiej; w języku fran- 
cuskim zaś ma być kandydat o tyle 
biegłym, iżby czytał płynnie i popra- 
wnie po francuzku i był w stanie tłó- 
mączyć z francuzkiego na niemieckie 
jakoteż łatwiejsze rzeczy z niemie- 
ckiego na franeuzkie. 

d) W ce. k. wojskowej akademii techni- 
cznej dzielącej się na oddział artyleryi 
i inżynieryi wymaga się przy egzami- 
nie jak następuje: 

a) z języka niemieckiego kandydat ma 
być o tyle biegłym, iżby z łatwością 
mógł korzystać z wykładów w języ- 
ku niemieckim i by miał pewną 
wprawę w wypracowaniach pisemnych, 
opisach, opowiadaniach i t. p., 

z języka francuskiego kandydat po- 

winien przy :ajmniej czytać płynnie 

i poprawnie tłómaczyć z francuskiego 

na niemieckie i na odwrót łatwiej- 

Sze rzeczy, 

c) z matematyki kandydat powinien 
umieć arytmetykę ialgebrę włącznie 
do rozwiązywania zrównań 2. sto 
pnia o jednej lub dwóch nieznajo- 
mych do nauki o szeregach arytme- 
tycznych (wyższego rżędu) i szere- 
gach geometrycznych nauk i o kom- 
binacysch, powinien nadto umieć 
planimetryę, stereometryę i trygo- 
nometryę płaską i sferyczną, 


b) 


b 
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(2594 1—3) Obwieszczenie. 

L. 9515. W celu wydzierżawienia hur- 
townej sprzedaży tytoniu w Żurawnie, w 
Lwowskim pow. skarbowym, rozpisuje się kon- 
kurencya przez podanie pisemnych ofert, które 
zaopatrzone w wadyum, w kwocie 100 złr., 
tudzież legalne poświadczenie pełnoletności, 
moralności i posiadania dostatecznego ma- 
jątku, należy wnieść do włącznie dnia 29. 
Lipca 1875. do drugiej godziny z południa, 
do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 

Obrót materyałów tego przedsiębior- 
stwa wynosił w roku 1874: 
co do tytoniu 18.696 zł. 57 v,ct. 
co do marek stemplowych 3.275 „ 58 a 

razem 21.972 zł. 101, ct. 

Bliższe warunki licytacyine i wykaz przy- 
chodu mogą być przejrzane w c. k. powia- 
towej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Z C. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Lwów, dnia 10. Lipca 1875, 


nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 30. Września 1875. 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie po- 


cięcia płaszczyzn z graniastosłupa- 
mi i ostrosłupami o przenikaniu się 
tych ciał, o tworzeniu i wykreślaniu 


krzywych płaszczyzn, ich przecięć 
z płaszczyznami, o płaszczyznach sty- 


cznych i o przecinaniu się tychże, 


e) z fizyki wymaga się znajomość ogól- 
nych i szczególnych własności ciał, 


mechaniki nauki o falach, akustyki, 


optyki, nauki o cieple, magnetyzmie 
i elektryczności z uzasadnieniem na 
podstawie matematyki niższej według 
książek przepisanych dla wyższych 


gimnazyów lub szkół realnych, 

z chemii należy znać dokładnie «ra- 
wa związków chemicznych, naukę o 
atomach, molekułach o wartościowo 
ści atomów i rodni, o równoważni- 
kach, główne zarysy teoryi chemi- 
cznej, o składzie ciał; mieć znajo- 
mość znaków iformułek chemicznych 
znać naukę o tworzeniu się, wła- 
snościach i użyciu ważniejszych w 
praktycznerm życiu pierwiastków i 
związków chemicznych organicznych 
i nieorganicznych, 

z geografii należy znać dokładnie 
fizyczną i polityczną geografię Euro 
py i mieć pogląd na oro- i hydro- 
grafię jakoteż podział polityczny 
innych części Świata, 

z hietoryi należy znać historyę sta- 
rożytną średniowieczną 1 nowocze- 
sng włącznie aż do r. 1869. 

Od egzaminu wstępnego do c. k. 
wojskowej akademii technicznej mogą uzy- 
skać uwolnienie ci z kandydatów, którzy 
wniósłszy z wyższej szkoły realnej dobre 
świadectwo dojrzałości władają zupełnie do- 
brze językiem niemieckim. 

Życzący sobie ubiegać się o powyższe 
miejsca funduszowe mają wnieść podania do 
Wydziału krajowego a to najdalej do dnia 
8. Sierpnia b. r. Do podań należy w myśl 
wyż podanych postanowień dołączyć: | 

1) metrykę lub świadectwa uro dzenia, 

2) świadectwo swojszczyzny lub inne pa- 
świadczenie iogalne sprzynależności, 

3) świadectwo lekarskie, 

4) ostatnie świadectwo szkolne, 

5) listę miary wzrostu a nadto świade- 
ctwo o stosunkach majątkowych i ro- 
dzinnych. : 

Kandydaci ubiogający sig o propje- 
cie do c. k. wojskowej akademii technicznej 
mają zamieścić w podaniu czy pragną do- 
stać się na oddział artyleryi czy inży- 
nieryi. 

Zwraca się w końcu uwagę kandyda 
tów, iż z powodu krótkości czasu konie 
czności przesłania propozycyi do władz we- 
wnętrznych w bardzo krótkim czasie podań 
wniesionych po terminie nie weźmie się pod 
rozwagę. 


Lwów 11go Lipca 1875. 
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b) 


Mundniachuną. 

8. 9515. Bur Wiederbefegung der Ta- 
bat-Groftrafit in Żurawno, Lemberger Finanz 
Deziris, wird die SoncurrenzeBerhandlung mit- 
telft fehriftlicher Offerten ausgejchrieben. 

Diefelben find unter Mnfhluh eines Neu- 
gelbes von 100 ff., Danm eines legal ausge- 
fertigten Gropjährigfeits:, Sitten- und  Wermóz 
gens-Beugnifjes bis einjhliepig 29. guli 1875, 
zwei Uhr Stachnittaga beim Borjtande der Ë. £. 
KinanzeBegirts=Direttton in Lemberg zu über- 
reihen. 

Der Material-Verfehr diefes 
jhleik-Blages betrug im Jahre 1874: 
bei Tabat 18.696 fl. 571 fr. 
bel Stempelnarten 8270 „08 TE 

Bujanumen 18.972 fl. 10 4, tr 

Die näheren Lizitations = Bebiugnige umd 
der Grtrógnig -Ausweis tónnen bei der f 
Finanz - Beziefs - Direftion in Lemberg einge- 
jehen werden. 

R. R. Finanz: Begirts - Direction. 

Lemberg, am 10. Juli 1875. 


Grover- 


(2626 1—3) Ogloszenie konkursu, 

L. 1852. Celem obsadzenia posady c, 
k. zastępcy nadprokuratora Państwa we 
Lwowie, tudzież ewentualnie posady c. k. 
zastępcy prokuratora Państwa w obrębie 
Lwowskiego c. k Sądu krajowego wyż- 
szego. 

Do tych posad przeznaczoną jest pła- 
ca dla VIII klasy rangi ustanowiona, tudzież 
dodatek aktywalny i służbowy. 

Ubiegający się o te posady mają przed- 
łożyć podania swe w drodze przepisanej c. 
k nadprokuratoryi Państwa najdalej do 3. 
Sierpnia b r. 

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów dnia 17. Lipca 1875. 

(2653 1—3) Edykt 

L. 16.910. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie na prośbę p. Aloizego Altha z dnia 
15. Lipca 1875 1. 16.910 na zasadzie $. 62 


Ordynscyi konkursowej, zezwolił na otwar- 
cie konkursu na majątek Dra Alojzego Al- 
tha adwokata krajowego w Krakowie a mia- 
nowicie na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
Grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon- 
kursowym ustanawia się p. Karola Śmietań- 
skiego c. k. Radcę Sąd. kraj. a tymczaso- 
wym zarządcą masy p. adwokata Machal- 
skiego z substytucyą p. adwokata Geislera. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dni. 30. Lipca 1875 o godz. 4 
po południu przed komisarzem konkurso- 
wym wyznaczonym, za przedłożeniem do- 
kumentów, któreby ich pretensye wykazy- 
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli. 


dług przepisu ordynacyi konkursowej unika- 
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 28. Października 1875. 
o godzinia 10 z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznączonym wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zAufamie pokładają 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do li- 
kwidącyi oznaczony, jest zarazem terminem 
co do układów z wierzycielami. 

Kraków dnia 15. Lipca 1875 


(2621 1—3) Edykt. 


L. 11590. C. k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 9 zł. w. a. z pn. od Józefa 
Molendy Jachecie Griinbaumowej należącej się 
odbędzie się w dniach 29. Lipca i 26. Sier- 
pnia 1875. każdą razą o godzinie 10. 
przed południem w gmachu sądowym pu- 
bliczną licytacya gospodarstwa pod Nr. 13 
w Gaju ad Myślachówice położonego, dłużni- 
ka Józefa Molendy własnego, składzjącego się 
z domu, stodoły i 7 morgów 1426 kw. sążni 
gruntu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 536 zł. w.a. 

Wadyum wynosi 54 zł. w. a. 

Na obydwóch terminach posiadłość 
poniżej ceny kupna nie będzie sprzedaną, 

Resztę warunków  licytacyjnych oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszój registraturze. 

Oluzauón duia 20. Muja tOra, 

(2603 3—3) Edyk t. 

L. 929. Podaje się niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, że zbiegłym z nazwi- 
ska i osoby nieznanym cyganom odebrano 
w lesie między Lipnikami a Kierniczką, w 
powiecie sądowym Szczerzeckim następujące 
przedmioty prawdopodobnie z kradzieży po 
chodzące, a to: 

1) konia chłopskiej rasy, gniadego około 

6 lat wieku liczącego, 

2) wózek lekki na osiach żelaznych, 
3) szleje, naszelnik i uzdeczki 
4) pistolet zwykły popsuty, 
5) kożuch chłopski barani, 
6) burnus granatowy i inne 
wartości suknie i sprzęty. 
Właściciele tych rzeczy zgłosić się 
mają i wywieść swoje prawo własności w 
przeciągu roku, licząc od dnia w którym 
edykt niniejszy po raz trzeci w „Gazecie 
Lwowskiej* umieszczony będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szczerzec 9. Lipca 1875. 
(2644 2—3) Iikonkurs. 

L. 258/259, Rozpisuje się na posadę 
asystenta przy katedrze mineralogii i na 
posadę asystenta przy katedrze zoologii w 
c. k. uniwersytecie krakowskim od dnia 18. 
Lipca b. r. począwszy na dni 14. 

Posady te opróżnione będą od 1. Pa 
ździernika b. r. 

Płaca rocznych 600 zł. 

, Podania ostemplowane do Zgromadze- 
nią c. k. profesorów wydziału filozoficznego 
w Krakowie. 

Kraków dnia 17. Lipca 1875, 

(2416 3—3) Obwieszczenie, 

L. 2233. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni iż celem zaspokoje- 
nia należytości Dyrekcyi Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w ilości 187 zł. 51 ct. 
w. a. z pn. publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr. kons. 22 sub rep. 21 w 
Sasce dominikalnej Fedka Tymków własnej, 
w trzech terminach dnia 18. Sierpnia 1875,, 
dnia 10. Września 1875. i dnia 15. Paź- 
dziernika 1875. każdą razą o godzinie 10. 
zrana w Sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w ilości 600 zł. a. w., zakład wynosi 
60 zł. a. w. 

Realność ta na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie, 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można. 

Komarno dnia 17. Czerwca 1875, 


mniejszej 


(2498 3—3) Edykt. 

L. 7548. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem Izaka Bazara, 
że pod dniem 30. Czerwca 1875. do liczby 

i 1548 przeciw niemu Szulim Landesberg 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 200 zł. a. w. i że zpowodu 
| niewiadomego miejsca pobytu jego dla nie- 


60 na jego koszta i niebezpieczeństwo usta- | 


nowiono kuratora w osobie pana adwokata 
Dr. Żywickiego z zastępstwem pana adwo- 
i kata Dr. Kwiatkowskiego, któremu też wy- 
i dany nakaz zapłaty doręczono. 
l Wzywa się przeto wspomnionego Izaka 
| Bazara, by ustanowionego kuratora należy- 
cie poinformował, lub innego zastępcę mia 
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze. 
Tarnopol 30. Czerwca 1875. 


(2600 3—3) JEdykit. 

L. 5959. C. k.Sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, ża na zaspokojenie wierzytelności ce. 

f k. uprzywilejowanego powszechnego austrya- 
ckiego zakładu kredytowego w Wiedniu w 
sumie 34.797 zł. 17 ct. w. a. z należyto- 
Ściami dodatkowemi, dozwoloną została 


sprzedaż egzekucyjna dóbr Mielec i Cyran- | 


ką do Pauliny z Pieniążkow Suchorzewskiej 

należących. J 
Í Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, 13. Sierpnia 1875. i 18. Wrześnią 
1875. każdym razem o godzinie 10. przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość 160.000 zł. w. a., poniżej której w ter- 
ara powyższych dobra sprzedane nie 

ag. 
i l Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 16.000 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. SDE orego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwsz 
| dwóch terminach aed TA nikt sza 
najmniej ceny szacunkowej niezaofiaruje wy- 

znaczą się termin na dzień 14, Września 

1875. godzinę 4. po południu, na który wie- 
| rzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
| ułożenia lżejszych warunków, według któ- 
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze- 
i cim terminie rozpisaną zostanie. 
| 1, ÈO nieobecnych przy terminie do- 
iczy się do większości głosów wierzycieli, 
l którzy na termin przybędą. 

f „ O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za- 
| wiadomienie obydwie strony, c.k. urz. pod., 

c. k. Prokuratorya skarbowa we Lwowie, 
| wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w szcze- 

gólności wierzyciel z miejsca pobytu niewia- 

domy Józef hr. Ossoliński, następnie ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 18. Lutego 

1875. do hipoteki dóbr Mielec i Cyranka 

weszli, lub którymby uchwała niniejsza z 

jakiegokolwiek powodu nie została dorę- 

Czoną i do rąk kuratora, który nimiejszem 

W osobie adwokata Dr. Forysta z substytu- 
| Cją adwokata Dr. Psarskiego ustanowionym 

Zostaje, tudzież przez edykta. 

Tarnów dnia ł. Lipca 1875. 

(2611 3—3)  Edykt. 

„., Nr. 13.090. C. k. Sąd krajowy w 

Krakowie wskutek podania depraes. 2. Czerw- 

Ca 1875 L. 13.090 Bolesława Limanowskie- 

ie poma posiadaczy niby zaginionego „ah 

„;.|oWskiego czyli obligu udziałowego pre 

A Pożyczki miasta Krakowa w kwocie 

mie Z zł. na podstawie uchwały rady 

| Jssiej Krakowa z dnia 94; 1811, zaciąg- 
niętej y K $ 11, Na 

73.749 rakowie z daty 1810 1872 

R à "Na 20 zł, na okaziciela opiewającego, 
Ger takowy w zakresie jednego roku sze- 
ścin tygodni i trzech dni przedłożyli lub 
braw MI 1 trzech dni przedłoży! tub 
po 0 do posiadania wykazali, inaczej 
<a 8 utecznym upływie oznaczonego ter- 
lesła„, „POWtórne żądanie podającego Bo 
i więce; imanowskiego, los ten za zgasły 
3J nieważny uznanym zostanie 
aków 18, Czerwca 1875. 


(2598 3—3) WIOSNE © 
kowię + 10416. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
iż cela. Je do powszechnej wiadomości, 
Contam  ZASpokojenia sumy 700 zł. z pro- 
1878 „PO 50 miesięcznie, od 6. Marca 
Żącym do zupełnej zapłaty kapitału bie- 
zł. 50 Przyznanemi kosztami w kwocie 12 
stoj, ot i 55 zł. 16 ct. Basi Gołde Born- 


SIĘ należącej odbędzie się w gmachu 
rzęg cu krajowego w Krakowie dnia 15. 
lg, NA 1875, i dnia 27. Października 
AR O godzinie 9.rano przymusowa sprze- 
a publiczną licytacyę 3% części re- 
VII sci pod 1. 107 Dz. IV. (daw. 1. 36 gm. 
i Piasek ) w Krakowie położonej należą 
J do Józefy Jarynkiewiczowej. 
tość Cenę wywołania stanowić będzie war 
ŚĆ szacunkowa w kwocie 2619 zł. 37 ct, 
Poniżej której na żadnym z owych terminów 
„czone części z tejże realności sprzedane- 
mi nie będą. 
Chęć kupna mający winien przed roz- 


Poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi Į 


m 


sądowej wadyum wilości 262 zł, w gotówce 
lub publicznych papierach wedle kursu wd. 
licytacyę poprzedzającym urzędownie noto- 
wanego. 

Inne warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze c. k. Sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Kraków dnia 4. Czerwca 1875, 
(2536 3—3) Edykt. 

i L. 10044. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia, iż w sprawie wekslowej 
| Stanisława Stojowskiego jako kuratora ma- 
"sy spadkowej Emila Stojowskiego przeciw 
Em. Mandel Mandelbaumowi o zapłacenie 120 
[zł. w. a. z pn. dla Emanuela Mandel Man- 
„delbauma z powodu, iż miejsce pobytu te- 
i goż jest niewiadome, kuratora w osobie ad- 
| wokata Dr. Brauna z zastępstwem adwo- 
| kata Dr. Psarskiego ustanowił, wzywając 
pozwanego Emanuela Mandel Mandelbauma, 
! aby potrzebne dokumenta tej sprawy doty- 
| czące kuratorowi udzielił, lub też innego 
' obrońcę obrał i o tem Sąd tutejszy uwia- 
domi}, gdyż w przeciwaym razie skutki z 
| opóźnienia Jego wyniknąć mogące, sam s80- 
|bie przypisać by musiał, 

| Tarnów dnia 1. Lipca 1875. 

(2601 3-3) Edykt. 

! L. 10054. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
| nowski zawiadamia, iż p. Feliks Zięblic Bo- 
| gusz, właściciel dóbr Rzemień z przyległo- 
|ściami przez kuratora Dr. Kaczkowskiego w 
Tarnowie wniósł dnia 22. Czerwca 1875. 1. 
10094 pozew przeciw spadkobiercom $. p. 
| Franciszka Waligórskiego z życia i miejsca 
| pobytu niewiadomym mianowicie Józefowi 
' Kazimierzowi dw. im. Waligórskiemu, Kazi- 
| mierzowi Waligórskiemu, Józefie z Waligór- 
| skich Strakowej, Georgowi Leden, jako spad- 
| kobiercy Maryanny, Waligórskiej, Franci- 
szkowi Wyszkowskiemu jako spadkobiercy 
| Marcelego Wyszkowskiego i Maryannie z 
P:lińskich Wyszkowskiej, orzeczenie, że pre- 
tensya pozwanych do sumy 3651 zł, 55 kr. 
w. w. a względnie 3707 zł. w. w. na do- 
' hrach Rzemień z przyległościami Dom. 132 
p. 386 n. 61 on., Dom. 132 p. 387 n. 62 
on, 178 p. 399 n. 84 on. zaintabulowane 
na indemnizacyę urbarialną przeniesiona, 
zgasła, i że odpowiednia część indemnizacyj 
dóbr Rzemień z przyległościami od odpo- 
wiedzialności za tę pretensyę wolną jest, i 
o pomoc sądową prosił, w skutek czego ter- 
min do wniesienia obrony w dniach 30. 
wyznaczony został. 

Ponieważ pobyt wyżej wymienionych 
zapozwanych spadkobierców Ś. p. Franci- 
szka Waligórskiego nie jest wiadomym, 
przyznaczył tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanych wyż 
wymienionych spadkobierców ś. p. Franci- 
Ra Waligórskiego tutejszego adwokata Dr. 
P sarskiego z zastępstwem adwokata Dr. 
Jarockiego kuratorem, którym niniejszy spór 
według ustawy cywilnej dla Galicyi prze- 
pisanej przeprowadzonym będzie. 

ym edyktem przypomina się zapo- 
zwanym, ażeby potrzebne dokumenta prze- 
znaczonemu zastępcy udzielili, lub też in- 
nego obrońcę obrali, i tutejszemu Sądowi 
oznajmili, ogólnie do bronienia prawem 
p onych środków użyli, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisać by musieli. 

Tarnów, 1, Lipca 1875. 

(2612 3—3) Edykt 

| Nr. 6556. C. k. Sąd krajowy krakow- 
ski w imieniu e. k. Sądu Wyższego drugim 
edyktem w myśl Nr. 14 i 20 u. hyp. z 25. 
Lipca 1871 1], 97 D. pp że Wojciecha i A- 
gnieszkę Palków za właścicieli w stanie 
czynnym realności, a to Nr. 76 n. 349 lit. 
B, i 1 N. 77 n. a 470 st. w Chrzanowie, 
dla których to realności nowe ciało tabu- 
larne utworzone zostało, zaintabulowano, że 
s19 WIĘC Wzywa wszystkich, którzyby przez 
to ntworzenie nowego ciała tabularnego dla 
rzeczonych „realności, lub przez zaintabulo- 
wanie Wojciecha i Agnieszki Pal ów za 
właścicieli tychże realności w swoich pra 
wach pokrzywdzeni się uważali, swoje pre- 
tensye przy przedłożeniu dotyczących doku- 
SEN zgłosili w c. k. Sądzie krajowym 
m dys AŻ do dnia 15. Października 
1875 gdyż Inaczej ta intabulacya skutek ta- 
bularnego wpisu by osiągnęła i zarazem o- 
głasza, że przywrócenielub przedłużenie tego 
terminu edyktalnego miejsca nie ma. 

Kraków dnia 26 Marca 1875. 

L. 21539. C. k Sąd krajowy Lwowski 
ogłasza niniejszem, iż w sprawie rozdziału 
ceny kupna dóbr Lubaczowa z przyległo 
ściami, z której równocześnie suma 6088 
zł. 9 ct. w. a. tytułem dziewięciu kwartal- 
nych rat kollokowanej na VII. miejscu renty 
rocznej 500 duk. do masy spadkowej Jakó- 
ba Herza Bernsteina przeniesioną zostaje— 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
oświsdczonych spadkobierców Karola hr, 
Pawłowskiego, jako to spadkobierców Ma- 
ryanny Szmidowicz, dalej Kaspra Jaworni- 
ckiego, Maryi Müller, Teresy Osowskiej, He- 


T 


leny Julianny dw. im. Rudnickiej, Antoniny 
Wróblewskiej, Ambrozego Wróblewskiego, 
Zygmunta Albińskiego, Juliauny Radeckiej, 
Anny Kossowicz i Józefa Chrząszczyńskiego 
a względnie tychże spadkobierców kuratora 
w osobie adwokata Dr. Moszyńskiego z sub- 
stytucyą adwokata Dr. Góreckiego się u 
stana wia. 

Wzywa się przeto kurandów, ażeby w 
sprawie wyżwymienionej do ustanowionego 
kuratora się zgłaszali, albo innego zastępcę 
Sądowi oznajmili. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 10. Lipca 1875. 
(2615 3—3) Obwieszczenie, 

L 1959. C. k. Sąd powiatowy odbę- 
dzie w dniu 26. Sierpnia, 9. 123. Września 
1875 o godzinie 10. zrana przemusową 
sprzedaż gruntu pod Nr. 1 w Pstrągówce 
51a morgów Marcina i Joanny Tyrnów 275 
zł. w. a. oszacowanego, na trzecim terminie 
i poniżej ceny szacunkowej, 

Kupujący złoży wadyum 28 zł. w. a. 
przed licytecyą. 

Frysztak 6. Lipca 1875. 

(2591 3 —3) Edykt. 

L. 2111. C. k. Sąd powiatowy w Kozo- 
wie wzywa niewiadomą z pobytu Maryę 
Stalisz, aby się w przeciągu jednego roku 
tu do c. k. Sądu zgłosiła i oświadczenie 
swoje do spadku po ojcu Mikołaju Staliszu 
zgłosiła, gdyż inaczej dalsze postępowanie 
spadkowe z ustanowionym dla tejże kura- 
torem Józefem Ifusakiem z Wiktorówki prze- 
prowadzone będzie. 

Kozowa 30. Kwietnia 1875 
(2614 3-3) obwieszczenie. 

L. 150. C. k. Sąd powiatowy w Dę- 
bicy ogłasza, iż dnia 8. Sierpnia 1875. i 
dnia 7. Września 1875. nastąpi przymusowa 
sprzedaż realności Stanisława i Maryanny 
Sowów pod 1. 22 w Sepnicy położonej na 
zaspokojenie pretensyi Aleksandra Siekier- 
skiego w kwocie 150 zł a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 900 zł. a. w, 
niżej której sprzedaną nie będzie, wadyum 
wynosi 90 zł. a. w. 

Akta opisania i oszacowania tej real- 
ności tudzież resztę warunków wolno przej- 
rzeć w registratnrze. 


C. k. Sąd powiatowy 
Dębica 12. Czerwca 1875. 


(2415 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2282. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni iż celem zaspokojenia 
należytości Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 260 złr. 20 cnt. w. a. 
z pn. publiczna egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści pod Nr. k. sub. rep. w Klicku Wasyla 
Indyk własnej w trzech terminach duia 18. 
Sierpnia 1875, dnia 10. Września i dnia 15 
Października 1875 każdą razą o godzinie 10. 
tej zrana w Sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w ilości 600 zł w. a. zakład wy- 
nosi 60 zł. w a. 

Realność ta na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. | 

Resztę waruvków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można. 

Komarno dnia 17. Czerwca 1875. 
(2542 3-3) Konkurs L. 374. 
Na posady notaryuszów w Myślenicach i 
Niepołomicach. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie ce- 
lem obsadzenia opróżnionych posad c. k. 
notaryuszy z siedzibami w Myślenicach i w 
Niepołomicach rozpisuje niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o posady te podania 
swe w dniach 30 licząc od ostatniego ogło- 
szenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej do 
tutejszej c. k. Izby notaryalnej wnieść 
winni. 


C. k. Izba notaryalna. 
Kraków, 8. Lipca 1878. 


(2622 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2658. C. k Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie podaje do wiadomości, że dnia 27. 
Lipca 1875. rozpocznie dochodzenia miej- 
scowo w celu założenia ksiąg gruntowych 
w gminie Suchodół z Trojanówką i Bedna- 
rówką. 
Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Husiatyn dnia 14 Lipca 1875. 

(2643 3—3) Ogloszenie. 

L. 4493. W Ułaszkowicach została 
zamkniętą z dniem dzisiejszym c k. stacya 
telegrafu. 

C. k. Dyrekcya telegrafów. 

Lwów dnią 15. Lipca 1875. 
(2610 3—3) ©bwieszezenie. 

„..Nr. 1589 ©. k. Sąd powiatowy w 
Wieliczce podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że w sprawie c, k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie przeciw 


Sebastyanowi Taladze w Małej wsi pto 346 | 
zł. 90 ct. w. a. zpn, celem wydobycia tej Í 


kwóty, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod N. 20499 
w Małej wsi położonej Sebastyana Talagi 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
i na kwotę 1400 zł. oszacowanej. 

Do sprzedaży wyznacza się trzy ter- 
mina na dzień 19. Sierpnia 1875, 16 Wrze- 
śnia 1875 i 14. Października 1875 każdą 
razą o godzinie 10 rano w tutejszym Sądzie 
z tem, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową, która 
jest zarazem ceną wywołania, lub wyżej ta- 


„| kowej, na trzecim zaś terminie i niżej ceny 


szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym Sądzie w zwykłych godzinach 
urzędowych przejrzeć 

Wieliczka dnia 24. Czerwca 1875. 


(1720 3—3) Edykt. 

Nr. 2153. (.k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza wskutek uchwały c. k. Sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie z 10. Marcą 
1875 1. 2207 w imieniu tegoż Sądu w myśl 
ustawy z 25. Lipca 187q Nr. 96, że wsku- 
tek podania Maryanny z Dobijów Gruszec- 
kiej pod dniem 19, Marca 1878 1. 4068 
w c. k. Sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie wniesionego z polecenia Sądu powia- 
towego w Białej z dnia 9. Lutego 1874, 1. 
1060 w księdze gruntowej dia gminy Ryba- 
czowice istniejącej w Sądzie powiatowym 
w Białej nowe ciało tabularne otworzonem 
zostało dla realności pod l. k. 81 d., 50 n. 
w Rybaczowicach położonej w sprawie Ma- 
ryanny QGruszeckiej względem nowo utwo: 
rzonego ciała tabularnego dla realności pod 
l k. 81 d, 50 n. w Rybaczowicach położo- 
nej w księdze gruntowej głównej tejże gmi- 
ny top. Il. pag. 138 że w tem nowem ciele 
tabularnem Margaona z Dobijów Gruszecka 
jako właścicielka owej realności na podsta- 


|wie dekretu przyznania spadku po Mateu- 


szu Qruszeckim dnia 16. Września 1845 
beztestamentalnie zmarłym, przez byłe do 
minium Łodygowice dnia 28. Listopada 1845 
do 1. 900 wydaneg» kontraktu kupna i sprze- 
daży dto Rybaczowice 26. Lutego 1867 
w metryki ślubu urzędu parafialnego w Ło- 
dygowicach z dnia 16. Lutego 1878 1. 41. 
i sądowego dochodzenia z dnia 17. Maja 
1873 do 1. 6509 w stanie czynnym zainta- 
bulowaną została. 

Wzywa się więc wszystkich, którzyby 
na podstawie prawa uzyskanego przed dniem 
utworzenia nowego ciała tabularnego doma- 
gali się jakiej zmiany stanu czynnego co do 
prawa własności lub co do prawa posiada- 
nia owej realności, lub którzyby na takową 
uzyskali prawa zastawu lub służebnictwa, 
lub też innego prawa do intabulacyi zdol- 
nego aby te swoje pretensye oraz ze zada- 


nem prawem pierwszeństwa przy dołączeniu 


dotyczących dokumentów zgłosili w c. k. 
Sądzie powiatowym w Białej aż do dnia 
15. Sierpnia 1875, gdyż inaczej także w tym 
czasie, jeżeliby ich prawa z jakiej bądź te- 
raz w używaniu nie będącej księgi lub s54- 
dowej rezolucyi widocznem było, lub jakieś 
podanie tego prawa się tyczące do ‘Sądu 
wniesionem było utraciliby w myśl §. 6. 
ust. z d 25. Lipca 1871, Nr. 196 Dzpp. 
prawa do urzeczywistnienia owych pretensyi 
przeciw trzecim osobom którzy nabyli w do- 
brej wierze prawa tabularne na mocy nie 
zakwestyowanego wpisania na tym nowem 
ciele tabularnem 

Przywrócenie lub przydłużenie 
terminu edyktalnego niema miejsca. 

C. k. Sąd powiatowy 
Biała, 19. Marca 1875. 


tego 


Doniesienia prywatne. 
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L. 555. W celu wydzierźawienia 
gruntów cerkiewnych bełzkich, których 
przestrzeń 16 morgów 454 1500 pól or- 
nych i 22 morgów 9530 kwadr. łąk, 
razem 38 m. 1411450 kwadr. wynosi 
na peryod sześcioletni od 1. Paździer- 
nika 1875 odbędzie się w urzędzie 
gminnym tutejszym w drodze delega- 
cyi publiczna licytacya na dniu 8. 
Sierpnia r. b. o godzinie 9. przed 
południem. 

Cena wywołania 104 zł. w. a. 

Mających chęć wydzierżawienia 
zaprasza się do Bełza. 

Wadium 10 zł w.a. złożone być 
ma przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komissyi licytacyjnej. 


Warunki licytacyjne  przejrzane 
być mogą każdego czasu W urzędzie 
minnym. 


Zwierzchność gminna, 
Bełz, d. 7. Lipca 1875, 


R 21 i Ta 
(2625) Aufnahme 3. 8029/1057. e ALAA AARNA 
i] 


von Sorjt+Hochichiilern 1875/6. 

Nahdem bie Forft<dlfademie Mariabrunn 
gu Folge Alerhdchiter Entjchliegung mit Ende 
Diejeg Semefters aufgelöst, dagegen mit Vito- 
ber [. X. bie forjtwirthjchajtliche Section an der 
Dochichule für Bobenfultur eröffnet wird, wer- 
den Anfragen und Anmeldungen betreffend dad 
forftliche Oochjhul : Studium von mm an nur 
vom Doctorate der Hodjchule fir Bobenfultur 
in Wien (VIII Qaubongafje Nr. 17) Deantwor- 
tet und ift auch bie Direction in Mariabrunn 
beauftragt, derlei Bujdriften ober Bewerber an 
das gedachte Nectorat zu verweifen. 

Die eigentliche Aufnapme findet erft vom 
October angefangen ftatt. 

Nis ordentlicher Hörer tann nur berje- 
nige aufgenommen werden, welcher mit dem 
Maturitóte:Beugnijje eines Gymnafuunś oder 
einer Neatjchule verjepen ift, oder von einerim 
gleichen Nange ftehenden Forftlehranftalt beż 
Auslandes Übertritt. 

Borpraris ift erwiinfcht 
gejchrteben. 

Mis aukgerorbentlicher Hörer fann derje: 
nige aufgenommen werden, welcher dag 18. Qe- 
bensjahr zurňťgelegt hat unb ben die einzelnen 
Profeforen für befähigt halten zum Verftänd- 
nijje ihrer Vorträge. 

Aufnahms-Prüfungen finden niht ftatt. 

Ueber alles Nähere wird das vorbezeich- 
nete Rectorat unter Mittheilung des Statutes 


Poszukuje sie 


nauczyciela 


w średnim wieku, religijnego i uzdol- 
nionego do udzielania nauk szkół nor- 
malnych, później zaś gimnazyałnych; 
pożądanem byloby także uzdolnienie 
do udzielania języka francuskiego, po- 
czątków muzyki i rysunków; zgło- 
sić się listownie, przedłożywszy odpisy 
świadectw, z podaniem warunków, pod 
adresa J. 5. w Sokołowie, ost. poczta 
Potok złoty. 


aber nicht vor: 


Sedermanu, der iu die Lage fommt, irgend etwas in ei- 
nem Biatte azufindigen, wende fid) vertrauengvot an 


Rotter & Comp., 


Annoncen-Expedition für alle Blätter der Welt, 
General-Agentur der Grazer „lagespost”, 
Wien. Stadt, Riemergasse I3. 

Diejefben befórden Aufünbdigungen in alle 
Deftegenben Journale der Welt zu den bilfigften 
Bedingungen, verfenden Koftenvroranfdläge, tberneh- 
men Offerte md beforgen deren Weiterbeförderung 


und Qectionsplanes zc. Mufflärung geben. gratis. 1617 
> A ; Expedition prompt. 
Wien, im Juli 1875. EA p IK Z M BIEG TPI 


Vom k. k. Akerbmeftinijterinn. 


Najwyższe uznanie Jego c. i k. Mości 


2651 1—3 Obwieszczenie. 


L. 489, Podaje się niniejszem dv 
wiadomości powszechnej, iż celem wy- 
dzierżawienia prawa pobierania stra- 
gawowego i targowego w mieście Pil- 
znie na lat trzy a mianowicie na czas 
od 1. Stycznia 1876 dokońca Grudnia 
1878 odbędzie się w kancelaryi urzę- 
du gminnego Miasta Pilzna dnia 20. 
Sierpnia 1875 pierwsza publiczna li- 
cytacya, w razie nie pomyślnego rezul- 
tatu dnia 23. Września 1875 druga 
a gdyby ina tej licytacyi rezultat nie 
pomyślnie wypadł, dnia 21. Paździer- 
nika 1875 trzecia, zawsze od godziny 
9. z rana do 12. w południe. 


(Ofner Rakoczy-Bitter-Quelle.) 
Budeński zdrój gorżki 
Rakoczego. 


Wyśmienita ta woda mineralna, korona 
wszystkich wód gorżkich, zanalizowaną została w 
laboratoryum król. węg. wszechnicy i badaną dokła- 
dnie przez znakomitych profesorów krajowych i za- 
granicznych. Takowa zawiera w jednym funcie wa- 
gi wiedeńskiej 370:773 części mineralnych, skutkuje 
szybko i pewnie i udowodniła swą skuteczność w 
różnorodnych słabościach jako to: 


Cenę wywołania w kwocie 647 
zł. w. a. a wadyum w kwocie 64 zł. 
70 ct. ustanawia się. 

Resztę warunków  licytacyjnych 
przejrzeć można w kancelaryi tegoż 
urzędu w zwyczajnych godzinach u- 
rzędowych. 

Urząd gminny 
Pilzno, dnia 12. Lipca 1875. 


1. zatwardzeniach wątroby, śledzion, hemo- 
roidach i zatkaniach. 


2, chronicznych katarach żołądkowych i ki- 
szek tudzież żółtaczce. 

8. nieregularnych obiegach krwi, duszności, 
mianowicie jeżli kongestyi dzialają we wszystkich 
organach. 

4. w cierpieniach gośceu przyspiesza wyłą- 
czenie szkodliwych organizmowi części, 

5. w chronicznych wysepkach skórnych i skro- 
fułach w mniejszym stopniu. 

6. przy narostach tłustości około serca. 

7. przy narostach tłustości w ogóle. 

8. w słabościach kobiecych. 


Główiay SIEIAC 
tej wyśmienitej wody mineralnej znajduje się 


Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej 


IRF opuściło prasę dzieło "SEP 


(lej i wosk ziemny 
w G'alicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 
c. k. radeę górniczego 
, i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 


po cenie 2 zł. wW. a 
_1555 


we Lwowie u Pp. E. Mendrochowicza 
i Karola Schnbuta ; 


w HMrakowie u Pp. W. Goldwasser, 
Jana Wenzel i Szczepana Feintucha ; 


w Białej u P. Fózefa Knausza. 


Rozsprzedają się zresztą we wszystkich z re- 
nome znanych handlach korzennych i wód mine- 
ralnych jak nie mniej w aptekach wszystkich kra- 

jów koronnych, Właścicielami zdroju 


i bracia Loser w Buda - Peszcie. 
J (2361 7 — 10) 


Poradnik niezbedny 


teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie, 
jest wydanie J. WINFELARDA,, c. k. inspektora podatkowego 


„0 podatkach i księgach hypotecznych” 


do użytku dla Zwierzchności gminnych, sekretarzy gmin, posiadaczy 
gruntów i domów, urzędników skarbowych i w ogóle dla podatkujących. 
Nabyć można po cenie zniżonej 2 zł 50 ct. w. a. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ i u wydawcy we Lwowie. 
2624 3—3 T 


r_a | 


Z drukarni E, Winiarza we Lwowie. 


Ponieważ pański cenny Extrakt iu mna 
po użyciu zaledwie trzech flaszek okazał 
się skutecznym, przeto upraszam o przesła: ie 
mu (następuje zamówienie), 

Katarzyna Stude. 

Po użyciu tych czterech fakonów Kury- 
su mogę tyle zaświadczyć, że kaszei jest ta- 
godaiejszy; cznję także zgodnie z pańskim 
twierdzeniem większą jak dotąd skłonn ść 
do snu itd. H. Miiller. 


Proszę mi przysłać jak najrychlej 36 fla- 
konów pańskiego Kumys-lkstraktn, ponieważ 
spostrzegliśmy po dziewięcio-dniowem uży- 
waniu takowego znaczno polepazenie u naszej 
córki, a zatem kuracyę dalej kontynować chce- 
my. Osłabienie, które się codziennie a szcze- 
gólnie wieczorem objawiło, usnnęło się zupeł- 
nie a chora wygląda także znacznie lepiej. 

Józ. Eisenkolb, 
starszy nauczyciel. 
broszury Dr. Weil nulziela się gratis i franko, 

Cena jednego flakonu wraz z opakowaniem 1 zł. w. a. — Paczki zawie- 
rają niemniej jak 4 Haszek, — Przy zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponie- 
waż pobranie pocztowe do Austryo- Węgier nisma * AO 

Greneral-Depot von Liebigs Kumys-fixtrakt. 

Berlin, Friedrich Strasse 196. 

NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą , otrzymawszy sprawczdanie 
kuracyjne, udzielić dotyczącym chorym szczegółowej iuformacyi, bez pretensyi na honararyum, 

W interesie publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedyńczy:n dobrze 
znanym firmom. 
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